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i (Opodatkowanie narty. —  Pogło-Ka o dymisji 

Gambetty. — ' Pr: j  szły 200-letni obchód odsieczy 
'Wiodcia. — Bieżące wiadomoJci piztdlilawskie. — 
NbWJr Wę&leiski iząaowy projekt ustawy o lichwie.)

V : Węgierski minister finansów przytoczył w
sejmie peszteńskim następujące cyfry co do pro- 

/ijefctowianego opodatkowania nafty: „W  r. lo?8 
wprowadzono do Austro-Węgier nalty zagranicz­
nej jlłPASGH cetrarćw metiycznych, « r. 1879 
863.' 11 ctu.metr., w i .  188Ó 1,023.836 ctu. metr., 
ifizean j rteto 2,93i.961, czyli rcczrie w przeclę- 
cjul9j7.ii2D ctn. metr. Z tego przerafińo*vano 
ią  ^ęry^ó ĵiłin węgięrskiem 24.000 ctn. mtr. rocz- 
p|ę. ófÓż 'vedle pr< jektowanego opodatkowania

z akcyzy od 24.000 metrycznych cetn&rów de 
stylowanej na terytoijum węgierskiem nafty spo- 
duibwa się i ząd węgierski 156.000 złr. dochodu. 
Ogółem [ ./ei j  miałaby przysporzyć akcyza caf 
towa-bkaifbrwi Węgierskiemu 1,951.239 złr. przy- 
chodu rocznego1*. Z tych cyfr okazuje się, jak 
wysoko iu i być przemysł naftowy opudatkówauym

Paryż obdarza nas dzisiaj dość senzacyjoą 
wiadomością. Podobno w sferach rządowych o- 
biegh 'pogłoska L  Gambetta zamierza ustąpić 

" Jedh^ twiecdzcj,, że pogłoska ta zostah. dla tego 
irhbieg puszczoną, aby wywrzeć presję na Izbę 
T sjtfoteć-ją uo przyjęcia prujel Łowamj przez 
G-ałnbeti; reforny wyborczej. Inni utrzymują, ii 
oprócz kwestji wspomnianej reformy istnieją je- 
ozcze rozmaite ińrie kolce, które zat -uwają ży­
wot dyktatora, odejmują mu energię i * używają 
jego siły. Friedewszjotkiem zaś usposabia go 
pesymistycznie ta okoliczność, że przyszedł 
j^dół^ió do przekonania, iż w tej sytuacji, jaką 
jpmdstkwia dzisiejsza Europa niema możność, 
wypowiedzenia Niemcom odwetowej wojny. Za­
miast więc zużywać się w drobnych zapasach 
tak maluczkimi wrogami jak Rocnefort; zamiast 
tworzyć sobie nieprzyjaciół przez przypadkowe 
c minięcie tego 1J) owego agitatora pizy noim- 
naćjc..b; zamiast słowem szargać i wc imię w bio­
cie codziennych spraw, woli GLmbetta stą] J i 
zaczekać aż’ dc chwili, kiedy nadejdzie możność 
utworzenia koalicji autiniemieckiej.
•i- Tak mówią w Paryżu. Jednakże my innego 

jesteśmy zdania i szczerze wierzymy, h jeżeli 
ttjft * |flkąk .lwiek wartość ] cgłóska o "dyaiśji 
fiumbetty, to chyba tę jedynie, aby wywrzeć 
presję na parlament w sprawie reformy wybor- 

: czej; Niejednokrotnie już wykazywaliśmy po ̂ o 
dy, dla których G-ambetta piagnie wprowadze- 
Ttk tak zwanych wyboróTr z listy, to jest takich 
zyborów, w których departament nie jest po­

dzielony na okręgi wyborcze, i»k to się dzieje 
obecnie, lecz odrazu, w całości, głosuje u* tylu 
posłów, ilu teraz wybiera prze.” okręgi Wracać 
więc do tego nic i ważamy za potrzebne, ale za 
to zaznaczyć winniśmy, ie  ppojekt Garobctty nie 
zbyt chętnie widziany jest w Izbie. Wielu po­
słów, nienaieżecych do liczby osobistyc u przyja-, 
ciół trybuna, przewiduje, iż po reformie nie u- 
zyszćfig mandatu. A rzeczą jest wszystann wia- 
domą. że pó uonwaleniu reformy, Sambetła na- 
ty-błuiasfc rozwiąże Izbę. Gi zatem posłowie 
chociaż w grnucie rzeczy nie są może przeci 
wni reformie, wolą ja jednak odroczyć przez 
Wzgląd la swój wdiśny mandat Aby więc wy 

p lwrzęć pueisk na nich, aby przed ich oczami roz 
toćzyć obraz tęgo zaniepokojenia i ^wszecLnego 

1 jakie wyt uchłoby we F.ancji, gdyby Gambetta 
ustąpił, puszczoną została w obieg groiba o je 
go dymisji. .
: ' A zaniepokojenie byłoby niezawodnie w: ił 

■-He. Żbby jego roainidry ocenić dość sobie uprzy­
tomnić to Łiezadowoinienie ogólne, jakie istniało 

’ w ć;Francji przed powstaniem gabinetu G:ambetry.
Żaden rząd mc by i wtedy silnym, żaden me 

' Oźubsip iamodzielaym, wszystkie, bowieui po kulei 
Zawisłb były od stanowiska, jakie w-ględem wcli 
zajmował Gambetta. Gabmety Waddingtona, Le- 
pćra, Fi-eyeineta, Fcny^go trzymały się doi 61 y 
„yłko, dopóki pozwalał im żyć dyktator; w chwili,

jfdy odwracała »ię od nich jego łaska, upada,ły 
ak domte karciane od powiewu wiatru. Właści­

wym więc sterniŁ iem 1'rancji był Gambetta, 
ubo nie na nim, ale na rozmaitych podstawio­

nych figurantach ciężyra ę.a ster odpowiedzial­
ność. Jeżeli więc dźwigani ' tej odpowiedzialno­
ści zużyło tylu ludzi przed formacją gabinetu 
Gambetty, to ilu1* bardziej zużywałoby ono po 
jego dymisji! Właściwie mówiąc, trudno na­
wet przypuścić, czyni' w całym obozie republi­
kańskim znalazł się dzisi aj człowiek, na tyle od­
ważny, aby podjął się utworzenia nowego gabi­
netu. Po Gambecie może tyiko u steru stanąć 
albo skrajny rewolucjonista w rodzaju Clemen­
ceau, albo skrajny monarchista w rodzaju Buffeta 
ub de Broglie.

Nie wierzymy więc wc»le w dymisję Go,m- 
„etty, jakkolwiek rozumiemy dobrze, iz ciężkim 
musi być jego żywot na prezydjaluem krześle, 
i Jrzedewszystkiem trudno mu bowiem zadość u- 
czynić tym wygórowanym nadziejom, jakie ży­
wiono w dzień, kiedy obj^ł ster, a które Ed- 
mond Abour streścił tak wybornie w pamiętrem 
zdaniu: „Zobaczymy teraz czy polityka p Gam 
betty stoi na wysokości jego retoryki**. Owoż 
rzecz jasna, że pierwsza drugiej sprostać nie 
może. Łatwiej jest buwiem układać eleganckie 
:>azesa, niż tworzyć międzynarodowe koalicje, 
"ub łagodzić sprzeczne iuteresa, rozmaitych warstw 
społecznycn.

Oprócz tych punktów programu Gambetty, 
które dotyczą zmian w konstytucji — a więc 
reformy senatu i reformy wyborczej — promieu- 
nem światłem obdarzone były następujące purk 
ta jego programu: — w pohtyce zewnętrznej: 
rozwiązanie sprawy afrykańskiej, zawarcie trak 
tatów’ andlowycb z Anglią i Wiechami i za pO' 
mocą tych traktatów ujęcie sobie obu tycL mo­
carstw; t  polityce z&S wewnętrznej: upaństwo 
wienie kolei żelaznych i konwersja 5-prct. ren­
ty. Widzieliśmy, jak dotąd dążył Gambetta do 
wypełnienia tych punktów. W sprawib egipskiej 
napotkał jednak przed sobą „przyjaźną rezerwy" 
Bismarką i jak z dzisiejszego telegramu z Ka­
iru wnosić wolno, zamieiza się cofać. W  spra­
wie' traktatów handlowych nie postąpił ani o 
-rok naprzód. Dzisiejsza depesza paryzka, przy­
nosząca nam treść okólnika minister jalnego do 
zarządów kolejowych, daje do nyślenia. że pomi­
mo wrzasków żydowskich i opozycji Rotszylda, 
Gambetta nie cofa się od zamiaru nabycie, na 
rzecz ] *ństwa kolei żelaznych. Ale czy zdoła 
pokonać opozycję żydów w sprawie konwersji 
5-prct. i enty, to jeszcze wielkie pytanie. Fak­
tem bowiem jest, że żydzi zaczynają od pewae- 
jo  czasu nabierać otuchy i puszczają już w świat 
jogłoskę, że Allain Farge, teraźniejszy minister 
liuansów i człuwiek, który sobie za cel życia 
,osuwi oswobodzić Francje od tego strasznego, 
ciężaru, jakim jest opłata tak wysokiego pro­
centu od długów państwowych; że więc ten 
Adain-Targe ustąpi miejsca Leonowi faay. który 
znowu jako przyjaciel Rotszylda jest stanow­
czym przeciwnikiem konwersji. A trzeba, wie­
dzieć, że największa część 5-prct. renty spoczy­
wa w kacach Rotszylda, i że przeto na konwer­
sji uajwiększą stratę ponieśliby żydzi..

W  ciężkich tedy opałach znajduje się Gam­
betta, ale znowu nie w tak cięźkiob aby musiał 
aż opuszczać posterunek. Przekonani dlatego też 
jesteśmy, iż imienia swego nie skompromituje 
rejteradą przedwczesną.

uaidy sposób jednak naród polski może być za­
dowolonym, że nie będzie obeł sdu takiego, o ja­
kim jeszcze rok temu mowa była — a na któ­
rym by może wypadło było P< ikom — choć z 
grzeczności — figurować, — i wystąpili by i>  
zebrancy trzech państw, między temi i Austrji, 
jako potomkowie oswobodziceli Wiednia i chrz;«- 
ściaństwa. Byłaby to zanadto sroga karyka­
tura’

D. 10. b. m. postawił w wiedeńskiej Radzie 
miejskiej dr. Guldschmidt — żyd — wniosek 
względem uczczenia 2u0-letniej rocznicy oswobo 
dzenia \vi. dn.>a od Turków l 12. września r. 
1683). Wniosek powiada, żel gdy ostatnie obdro 
dy ludowe były manifestacjami j rzywiązania do 
dynastji, to rocznica oswobodzenia Wiednia po 
winna być święconą jako uowszeihnj festyn kul 
tury, od owego bowi -m luia pisze się rozwój 
Wiednia co do rozległe ści, co do iustytucyj, co 
do b‘»ndla, przemysłu, sztuki i umiejętności. Dla 
tego wniosek proponuje urządzić powszechną wy­
stawę miast na popis z tem, co dokazały dla do 
bra ogółu (komunał wcale nie jas.ny; p. y ), tu­
dzież międzynarodowy wiec miejski. Do udziału 
w wystvwie i wiecu należy zaprosić wszystkie 
wielkie i małe miasta całego świata.

Wniosek nosi przeszło 80 podpisów; można 
go przeto uważać za przjjęty. Dlaczego nie 
wspomniano we wniosku ani słówkiem o wybaw­
cach Wiednia, dlaczego taki właśnie a nie inny 
obchód obmyślano — w to nie wchodzimy. Na

Z wczorajszego posiedzenia komisji eduka 
cyjnej Izby panów im.my tylko telegram zupeł­
nie jałowy. Czy minister oświkty glos zabierał, 
i w jikim duchu — nie wiemy. Większość ko­
misji jest centralistyczna, w ‘ęc wmoski podko­
mitetu zapewne zostają przez^ńią przyjęte; nie 
napróżno przecie podkomitet na sprawozdawcę 
swego wybrał dr. Ungra Na każdy spoBób wy­
toczy się zacięta walka w pWum Izby panów, 
a rząd będzie musiał jawnie ,ię zdemaskować 
Los ustawy o wszechnicy czeskiej — tak jak 
wyozla z Izby posłów, zalezj ed taazwaaej fćąkf 
cji śiodkowej, ściśle ministerjukej Jeżeli frakcja 
U dopuści zmiany, to będzie si? musiał zupełr ie 
zmienić stosunek autonomistów do p. T»riffego.

Z powodu wyboru uzupełniającego z czes­
kiej kurji dworskiej podaje Fremdtnblatł, o^gan 
ministra spraw zagranicznych, artykuł godny u 
wagi. Pisze się zupełnie na politykę hr. Taaffe- 
go rządzenia konstytucyjnie, choć nie ściśle 
parlamentarnie. Dalej, że co do zasadniczych 
praw i podstaw życia konstytucyjnego nie możo 
żadnej być różnicy między br. Clam -Martiuicem 
a dr. Herbstem. A kończy apelacją do szlachty 
centralistycznej w Czechach W odezwie swojej 
wyborczej konserwatywna szlachta czeska odda 
ła jej zupełna wolność daiałania — uznawania 
u ad i kompromisu z r. 1879 lab zerwania — 
tylko napomyka, że są przecie OKolicznosci, ktć 
re doradzają zachowania go nadal. Rzeczowo 
szlacnta centralistyczna jest tedy woką, a mo 
ralue zobowiązanie jest przez szlachtę konserwa­
tywną zbyt mist. tznie wypowiedziane. „Wszela­
kô  — Fończy Fremdenbljtu — zawsze jest, do 
syć okoliczności, które pcwiunyby przezornych 
parlamentarzystów nakłonić do rzucenia pomostu 
)omiYdzy antagonizmami aby się nie utworzy.y 
szczerby, przez które snadno by mogły do życia 
-.onttytucyjnego wcisnąć się prądy czasu, życiu 
temu nie bardzo przychylne.**

Organ br. JKalnokyego w^ywa śedy obóz ks 
ilarlosa Auersperga do zatrzymania kompromisu 
nadal — bardzo grzecznie wprawdzie, arcydeli- 
tatnie; ależ właśnie ta delikatność bywa po­
dobnych razach i  .u. podobnych sfer donioślejszą 
od nakazu.

Do rozumu też przemawia auerspergowcom 
organ dr. Riegera, tokrok-. „Ks. Harlos Auer- 
sperg i jego towarzysze polityczni będą zape 
wne mieli na oku, że surową negacją kompromi­
su rozszerzyliby jeszcze tę przepaść, która t,zieli 
oba stronnictwa czeskiej kurji dworskiej. Utru- 
dnionem by zostało wszelkie nowe porozumienie 
któreby śuaduo wypaść mogło n» korzyść tych, 
co obecnib upierać się chcą p”zy negacji. Przyj­
dą bow’em nowe powszechne wybory, w których 
nie o jedeu tylko mandat będzie chodziło, ale 
całą reprezentację czeskiej kurji dworskiej, 
stosunki mogą się do tego czasu tak zmienić, 
że większość będzie po stronie tych, co obecnie 
są w mniejszości. Czyżby frakcja auerspergow 
ske, chciała pozostać wówczas bez żadnego po 
prostu reprezentanta w Izbie posłów? Jeżeli ta 
frakcja nie chce się narazić na tę bardzo moili 
wą. a nu każdy sposób przykrą sytuację, nie- 
chajże dochowa kompromisu, na którym tylko 
ona dobrze wychodzi; niechaj dziś nie odpycha 
tych, co o swoje prawo się dopominają, aby kie 
uyś łaski żebrać nie musiała. Nifetylko słowo 
prawdziwego szlachcica, ale i własne korzyść 
polityczna nakazuje centralistom kurji dworskiej 
głosować d 18. lutego na kandydata szlachty 
historycznej.**

^ Uje się, że w obozij szlachty centralisty­
cznej nie ma wielkiej jedności, skoro z niego 
słychać o dwóch już kandydatach do opróżnione 
go jednego mandatu.

D. 1. lutego wybór w Tryeście do Izby po 
słów w miejoce dr. Rabla. Ceutraliści nie będą 
żadnego stawiać kandydata, i wybranym zape­
wne zostanie jaki hohenwarluwiec, albo ministe- 
rjalista.

Spodziewano się, że Tisza wniesie te 
raz projekt "stawy, dozwalającej żenienia się 
chrześidan z żydami — a oto jaki zawód ich 
spotyka! Peszteński korespondent Nowej Frcssy 
telegrafuje, d. 11. bm.: „Rząd wprawii cały świat 
w zdumienie. Bez wszelkiej zapowiedzi wnosi 
projekt ustawy o lichwio, który co do treści i 
ienaencji jest unikatem."

Trzeba wiedzieć, że 'Węgrzy już mają usta­
wę o lichwie, i to niedawną — ale ouac nie do­
pisała dostatecznie. Nowy projekr jest daleko 
ostrzejszy i lepszy od przedlitawskiej ustawy, 
mimo że o mą się opiera. Najciekawszym jest 
może IV., ostatni rozdział: o .redycie w gospo­
dach, Zawiera następujące paragrafy:

„§. 21, Pretensyj z należytości za napoje go- 
rąue, dane gościem w gospodach „raktjemiaeh 

rszeiklego rodzaju szyukowniach, zaskaizac 
nie moŻDa, joieli przed wydaniem napoju gorą­
cego dłużnik nie mścił wierzycielowi tc.fciegr; 
ć ługu, który poprzód by. zaciągnięty, Pretens/j 
iiakick nie woluo także wiiczdć~do poprzedniego 
długu.

§. 22. Nieważne są wszelkie umowy zasta­
wnicze i porę '.zycieli k it , zawai te llą zabezpie­
czenia takich pretensyj, co do których w §, 21 
odjęte zostało prawo zaskarżenia.

§. 2s. Kto w celu obejścia postanów*eń §§. 
21. i 22. używa formy wekslu albo jakiej iuuej, 
staje się winnym wyiroczen?a i na być przez 
sąd piwiaeowy karanym grzywnami do 209 złr 

§. 24. Postanowienia tego rozdziału nie od­
noszą się do gości podróżnych, którzy w hote- 
auh, gospodach, zajazdach wysudają.

§. 25. Tekst ego rozdziału ma być wywie 
szony we wszyslkich szynkowuiach w miejsca, 
dla gości łatwo przystępnem, w języku midiar- 
skim, tudzież miejscowym dotyczącej gminy, 
należy go utrzymywać w stanie czytelnym G-o- 
spoduicy i szyukarze, niespoJiiający p ^opisów 
tego paragrafu, mają być przez władzę admini­
stracyjną okładam gfzjwr.ami do DO złr.**

Liberalizm semicki wszędzie coraz baidzie; 
idziej na nice.

ReJignny , Raakoł4* w carauie.
H.

W początkach zaraz swego istnienia staro 
wierska opozycji podzielił* się na dwa główne 
działy: t&.k z^aną popowszceynę i bezpopow
8zczynę. Pierwszy obóz pozostał przeważnie na 
stanowisku biernem i obronnem wooec reform, 
Nikona. Zdała od.himaicbii oficjalnej, wytwoiij-- 
ły się w tym odłamie przekonania i obrzędy 
obce ortodoksji, zbliżone zaś więcej do wyobra- 
żen i przesądów nawet prostego ludu. Popow- 
szczyra atoli tworzy konserwatywny, mało ru­
chliwy kierunek sekciarslii. Bezpopowszczyna 
przetkwule. Ta szybko ze stanowiska wrogiego 
„reformie** sama przeszła na grunt reformator­
ski, i w tym kierunku w nader licznych swych 
odcieniach zaszła bardzo daleko od przyznawa­
nych za słuszne i prawdi-iwe oficjalnych dogma­
tów i urządzeń. Samo odrzucenie władzy duebo 
wne j, czyli sakramentu kapłaństwa, było już kro 
fciem radykalnym. Za nim poszły i inne nie­
mniej "adykalne wiei zenia.' W  najskrajniejszych 
sektach odrzucono całą dogmatykę kościelną, za 
przeczono nawet po w rdze pisma świętego, tłó- 
inacząc je prostym zdrowym rozumem Całe ru­
sztowanie kunsztownie piętrzą “ych się wierzeń, 
na których opiera się powaga i znaczenie kościo­
ła, wraz z usunięciem władzy duchownej rozsy­
pywało się w gruzy, szturmowane przez niowy 
uczony chłopski rozum sektantów Działo się tu 
me odrazu, Powoli, w rama-ih religijnych, trady­
cji odbywała się ta praca kry tyczna 1 twórcza. 
Prowadziła ona często niewyrobione umysły lu­
dzi prostych na manowce ich pierwotnych wyo­
brażeń. Co jeduak pozostawało zwykle i co pod­
noszono wysoko, to etyczną stronę religii. Im 
bliżej posuwano się ku deteiuowi, lul* nawet ku 
samym granicom racjona Jzmu, tern wyżej sta­
wiano, zachowywano i czczono przepisy i Yvma 
gania moralności. Sekty moskiewskie, których 
członkom wszyscy jednozgeanie przyznają wyso­
kie zalety moralne i pewne umysłowe rozwinię­
cie, służyć mogą za przykład, że nie uawsze ob­
rzędowość i ługmatyka łączy się ściśle z moral­
nością, lecz źe przeciwnie takie p:szs nov anie 
formy i zabicie samodzielności powagą rzeczy

irzesądzonej, przyczyniać się może do przytępię 
nia władz umysłowy* h i moralnych

d /racąjir" je dńak do raśkołu. Bezpopowszczy­
na, jak powiedzieliśmy, rozbiła się na wiele od­
cieki odrębnych. Z łona jej wydzieliły się prze- 
dewszj";tkieir dwie sekty— ..pomorcy' i „feodo- 
jiewcy.** Pierwsi utworzył prawicę, drudzy lewi­
cę be jpopoWsZuzyny. Teudozy założycio1 urugiej 
był diakiem pi zy jednej cerkwi w okolicy No­
wogrodu, bawił czas jakiś w Polsce,, zmarł w 
nowogrodzkiej turmie 1711 r. Różniczkowanie 
w kiernuKU skrajnym szło d-Iej. Z „feodosiew- 
ców“ wyłoniły się znowu dwie sekty: "filipony* i 
„stranniki'* Filip, założyciel pieiwszej, spalił się 
dobrowohie z 34 towarzyszami na wyspie rzeki 
Dmby, nie ch sąt się modlić za cara, co cała 
sekta feodeetiewców , i  < 'rzucała. Snanuiki 
pra6ddtawiajf ty|i. śekty najhardziej' naprzód wy­
suniętej z dawniejszej formacji. I  czyli oni że 
nastało pańowank ąutyęnrysui, godłem zaś jego 
urzcł dwugłowy, pieczęcią — papier stemplowy, 
paszporty — jego wynalazek. Nie należy wpi­
sywać się io ksiąg ludności, władzy Wszelkiej 
unikać trzeba jak ognia i chronić sib przed 
nią. Nie należy w tgółe podlegać jakiejkolwiek 
władzy i uważać Moskwę za swą ojczyznę Oj­
czyzną noszą — królestwo prawdy, twierdzili 
„stranLbti** (wędrowcy), gdziekolwiekby ono le­
żało. Najmniej jecLak Moskwa, gdzie antychryst 
rozpostarł swe panowanie

Założycielem tej sekty był niejaki \fim, 
„starec8 żyjący zc. czasów Aleksandra I. Oczy­
wiście zasady podobne s eei zonę w licznych ko­
łach. zwoleńnikdw, niasiały wywołać suron e prze­
śladowanie ze strony owyeft namiestników anty­
chrysta Główni przedstawiciele jerty, którzy 
nie wyzionęli ducha pod knutem- zostali wywie­
zieni ną Sybi”. Po usunięciu wszystkich prawie 
obrzędów kościelnych, po odt-zucenit nawet obra­
zów i świątyń, po z- sduhowaniu całej dogmaty- 
k1 do prostych form jedynia lab zamieni* niu do­
gmatów na zwykłe wymagania mo.alności lub 
zdrowego rozumn ■ do czegóż sprt wadzać się 
mogły dysputy religijne- ktOremi przepełniona 
jesf hist )ija raskołu ? A dysputy te oyły usta­
wiczne i niezmordowane. Widnokrąg ich nie był 
zbyt szeroki. Za jedyne piawie źródło wieazy 
służyła mniej lub więcej „wobodnie komentowa­
na biblia Wyrabiało to  jednak umysły sektan­
tów;; dyalektyka icn podobnie jak spory schola­
styków lub subtelności tolmudu, wpływała na 
rozwiwgcib ich umysł eo na powszecńnie przy­
znawano. Mftckanzłt V allaco, anglik, antor ob­
szernego dzieła o ŚAoskwie dzisiejszej, który 
czas jakiś gościł miądzj stktantam% należącymi 
do prostego wriejskieg: Indu, mówi; że niazmier- 
ri byi zdziwień y nadzwyeza jnem icn oczyfan;em 
w bibli: i ogromnie wyrobioną u niektórych zdol­
nością dyalektyc/na. Umiejętność też czytania, 
tak rzadka dzia jeszcze między luden, moskiew­
skim. wśró 1 sektantów jest powszechną.

Trndno jednak nie zgodzić się na bo, że bi­
blia, nawet w połączeniu ze zdrowym rozumem 

komentatorsklem zdolnościami jej czytelników, 
przedstawia zbyt mało luateijalu dla oparcia na niej 
całego społeczno-moralnego porządku. (Odrzuciw­
szy d' g.mata, -  często i objawienie, musieli o- 
czywiście raskolnicy szukać jakiejś podstawy dla 
regulowania stogni kow ludzkich. Przewodniczące 
im zawsze reguły i wymagania moralnośt-i nie 
zawsce h ystarczały Jedi ym na przykład z punk­
tów, około którego najczęściej toczyła się nie­
zmordowana często dyskus„ t między różuemi sek­
tami bezjiopowszczyzny, było małżeństwo. Od­
rzucając je jako sakrament, nie przyznając po­
wagi uświęcającym je ceremoniom, musieli jeduak 
szukać jak iegoś dlań oparcia. Poczucie moralne 
oświadczał*, się im, należy to przyznać, zawsze 
za j^dnożeństwem. Dzikie orgie „tadnego poży­
cia wśród raskoiników moskiewskich istnieją je ­
dynie w wyobraźni potwarców, którzy po za raz 
przyjętemi regałami nie wyobrażają eubie po­
rządku i moralności. Trzeba było jednak pewnej 
sankcji dla rodzinnego Ewiązku. Raskolnicy nie 
ziali ślubów cywilnych, przy pomocy których 
małżeństwo zyskuje sankcję prawną, pomimo in­
stytuty] kościelnych. Porządek »tot prawny był 
rzeczą obcą dla sekuntór. Stosunki ludzkie o- 
pierali ot i przede wszy stkieu na wewnętrzuem
poczuciu i sumieniu, i istotnie najskrajniejsze 
sekty bezpopewszp^ay zwiąrok małżeński po­
zostawiały zupełnie dobrowolnemu uznaniu je­
dnostek. Mulej skrajue odcienia starały się go 
regulować pewnemi formami, jak błogosławień­
stwem starszych, proroków, lub nauczycieli itp.

a

A R S  A M A N D I .
Z sta-flgo manuskryptu

przepłaci

«7ayi Zacharjustew Łcz.

(Ciąg dalszy.)

II.
Jeszcze nie miałom cząsd myśli moich po 

akierać, gdj pani Agńesaka w. a. .a zadyszana 
do dworu z przerażającą nowiną, io cz*rown».a 
ąęhum io  krów się t*biera, Fastach Michałek 
widział ją  jak z boru wyszła l krowo » e ś  
MSMMrowu i ziele puda. wała. Pocsem zbzikały się 

i haremu a zadarłszy won do góry pobiegły na 
. m m m  skąd je mi- <frąg*mi wy.— 5 musiano 

Gdy ui( mój ojciec, który m ówiąc nawiasem 
miał imię śiw. Antoniego pustelniku, » tem do- 

Kjgiął, mocno się zaf asował nad pojawienie m 
wyjątkowej czarownicy. Zazwyczaj bo- 

,,gą czarownice brzydkie i stare, ta zaś 
yrć młpdą i bardzo piękną, jak o tem pa- 

•tąęń Micbatek Ii*.nosił. Ojciec mó.j przypomniał 
sobią. że. św. patron jego ujrzą* raz na pustyni 
nadzwyczajnych wdzięków kobietę, która z tego

Sowodu wielką stała »ię dla liLegi pokusą. A w 
iDcie nie była to kobieta tylko szatan za ko­

bietę przebrany, który tym sposobem bogobojne­

go pustelnika cnciał koniecznie do grzechu na­
mówić.

Gdy p Aguicsaka o tej legendzie św. Anto­
niego pustelnika się dowiedziała, załamała ręce 
i zawołała, że tu już nie o krowę, ale o mnie 
chodzi! Przypomniała sobie przy tej snosobności 
różne w ycarzei m, które z powodu takich w ko­
bietą wcielonych szatanów zaszły, zalała się 
gurzko łzami i postanowiła trzj piątki do św. 
Antoniego pustelnika pościć, aby tenże jako 
dzielny pogromca pokusy djabelskiej, wyprosił u 
Pan*. Boga dla urnie jego opiekę nadzwyczajną.

Jeden tylko imci p. Grzegorz uśmiecha! się 
m  te obawy poczciwtj imci pani Agnieszki a 
nawet rzeuł raz do mej w mojej obecności:

- Poczekaj aspani, po3tąram ja się wirrćt- 
ce dla Benedy.ua o czarownicę, ?obec której 
słabe jak pajęczyna wszelkie sidła sza­
tanów !

Jakkolwiek imć pa- Grzegorz kilka razy 
żarteu ęoś y:lobnego mi obwcywał, rzekłem do 
-lego z odvagr :

7-  człowiek pod ciepłu skrzydła _ a-
niioła sie Josiame, musi się wprzódy trochę z Aja- 
błem ppborykaó i z jego pazurami zaposnaci

Ńa to pokiwał mi ojciec antypką a p. 
Agnieszka, jak się potem dowiedziałem, vs^yła 
mi jaszcze tego samego wieczora dc bi< hzny ja­
kieś poświęcane aide, które miało być ant* do- 
tem na wszystkie czartowskie pokuay.

błusznic mówią, a nawet i nasz piei wszy ro­
dzic w raj:, doś”  i idczył tego. źe najbardziej po­
ciąga nas kn sobie -  owoc nakazany. Otóż t n 
zakaz, te wszystkie Btrachy i upomnienia były

dla mnie podnietą, aby czamprędzej zajrzeć dja- 
błu w oczy, tj. spotkać ową Ijablicę, która z bo­
ru wypadała, a miała być tek piękuą jak naj­
piękniejsza kobieca. Jeszcze tego samego dnia 
postanowiłem wyjść cichaczem z domu przed pół­
nocą i udać się .na polankę pod borem, gdzie 
przy świetle księżyca ową szatańską rusałkę o- 
l z~zyć miałem. Zagrzewała mię do tej nocnej 
ekskursji ibwna irytacja, w jakiej znajdowałem 
aię od chwili, w której ową narauę ojca z imci 
p. Grzegorzem w kanceląrji usłyszałem. Po tem 
trudno mi było spać spokojnie. ’

Jakoż gdy kur po raz pierwszy zapiał, wy­
mknąłem się z JLujej isdebki, wziąwszy z S°bą 
na każdy wypadek kuiejówkę, na której były wy­
rzeźbione trzy krzyże.

Księżve i.ył właśnie w (U-ugiej kwad « 
słabo oświecał przedemn^ drogę połową, atóra 
się wiłai przez zarośla W zaroślaci płynął po­
tok dobrze mi znany tak samo jak droga którą 
sze Iłeni. Mimo to wydawało mi się wszystko 
inaczej. Pękate krzaki leszczyny wydały mi się 
podobne do owych dorodnych dziewek, które ? 
si-rpem w ręku stają rzi dem na łanie nszeni- 
cznym.

TVr szmerze poteku słyszała* wyraźnie ich 
szepty i śmiechy, jak to- bj wało nie. az, r, ,-;uym 
żniwa nadzo^owa'. Nawet u we chmurki na nie­
bie, itóre jo-h. białe baranki, pogodę zapowiada­
ją, były dzid aj podobne do młodych pląsają­
cych kobiet. Nawet zdawało mi się. że mnie je­
dna z nich w tany z sobą zapraszała, i nie mało 
miałem ochoty skoczyć do niej i z nią pohasać 
Jowoli na szerokiem niebie.

Takie dziwu.' nagabywały mnie myśli, ą w 
żyłach moich paliła się krew jak rozto] ony ołór.

Cieszcie ujrzałem przed 3ob« pplankę, ą za 
polanką bór ciemny. Światło księżyca w ypły­
wało na tej polance różne zygr,« a, które wygią 
dały jak najpiękniejsze arabeski. Serce biło mi 
w piersiach gwałtownie, a jakau niewidzialna 
ręka chwytała mnie za gardło, jakby mue udu­
sić chciała.

— Ala — pomyślałem sobie —  to już po­
kusa szatańska jest bJJ k k t ó r a  t&kiem uczu­
ci zawsze się zapowiada, jak to nieraz twier­
dziła imci pani Agnieszka.

Przeżegnałem się, lecz szedłem naprzód 
śmiało, na spotkanie pokusy, któr* ma to do 
siebie, jak ul rtymuje inci pani Agnieszka, *e 
mimo wszelkich upomnień i zażegnywan. gwał­
tem ciągnie criowiek. d> siebie. Tak i mnie coś 
ciągnęło do tej pięknej chociaż straLznej dja- 
blicy.

Przeszedłem z cicha całą, polankę. Wszędzie 
było cicho i głucho tylko iabki skrzekutały 
gdzieś na bagnisau i polny konik odzywał się z 
pomiędzy burzanów. Żadnej ludzkiej nie spoti i- 
h jj istoty. Wszedłem do boru; Do boru prowa­
dziła wązka drożyns. Po obu stronach i teły 
d-. e w  wysokie, których gałęzte splatały śię z 
sobą i tworzyły niepizejizysty bald« łhlni

1 ą drożyną ?zedłem w bór coraz dalej, bó 
jakaś dziwna siła kazała mi iść naprzód. Zua- 
v’»ło mi się, że wkrótce muszę obaczyć to, feó 
widzieć chciałam, chociażby to był, sam djabeł 
wcielony.

I  niedługo czek Jem. Usłyszałem najprzód

jakiś stuk, który wpętrzę ziemi rożkowa... potem 
słyszałem łomot mzewa, jak to przy trąbie p>  
wietrznej bywa... a w końcu usłyszałem wyraźnie 
tętent kopyt, j*k to zwykle u upiorów słyszeć 
się daje.

Zaparł iu oddech w piersi i  na każdy wy­
padek położyłem pai.ee n« cynglu strzelby.

Tętent.zbliżał się coraz więcej, a wkrótce 
czarny jak kruk rumak przemknął koło mnie lo­
tem błyikawicy, i znik, w ciemnej drożynie.

Pobiegłem za nim i ujrzałem go znowu jak 
pędzi cwałem przez polankę,

Na czarnym rumaku nie było iclnej pięknej 
d>blicy, ak uieą/ćał jakiś 'mężczyzn, który z 
caiej postaci i cuchów wydawał się młodym.

zj to był sam djab* t jeszcze przel swoją 
metamorfozą ? czy wyrhodrac z pieWa nie tniał 
jeszcze < zasu włożyć ua siebie sukni kobieeej ? 
uie mogłem wtedy odgadnąć. Po chwfli namysłu 
rozśmiałbm si( i rzeLłem do siebie;

- Głupi plan wymyśliłeś, Bbnedjkde ’ Prze­
cież jabeł w nocy nie potrzebuje się maski-wad 

.pod fałszywym Ł)A3zporteni kobiaty. pę ziemi 
chodzić. Toż jego pora właściwą, A  w® dnie do­
piero musi się przebierać, bo inmerej pierwszy 
ljpszy kle ,ha napędził V  ,go krpfidłem do pie­
kła. * Przecież pastuch Michałek nie w nocy ale 
We dnie wid ział ową młodą ciarownieę. Nie w 
nocy al we dnie trzeba je; szukać To mówiąc 
wróciłem do domu, i tal cicho wsunąłera się do 
m* jei izdebki, że ani ojciec a ii bogobojna, imci 
pani Agnieszka nic o tej mojej t kskursfi nocnej 
nie wiedzieli.

(a d. n.)



Nie mało także sporów wywoływał zwyczaj 
modlenia się za cara, przyjęty w cerkwi prawo­
sławnej. Radykalniejsze sekty, idąc za prostą 
konsekwencją raz przyjętych twierdzeń, udrzu- 
cały te modły! Car Dył niewiernym, częsro na­
wet samym antychrystem, ja k i' więc można było 
zanosni zań mudty. Cały skrajny odłam bezpo- 
powszczyny odrzucał j« więc. Słutyło to często 
z* pizej jcie do radykalniejszych jeszcze wywo­
dów. Jezeu car niewierny, to i cały ustrój pań­
stwowy, wszyscy jego przedstawiciele również 
są niedowiarkami. A  kto niedowiarek... Konklu­
zje bywały nader radykalne, jak to widzieliśmy 
u strunników.

Taki był początkowy rozwój sekt raskołu 
Różniczkowanie to szło coraz dalej. Jedne sekty 
ginęły, powstawały drugie; nić genetyczna la • 
skołd poplątała się. Z rozsianych po całym prze­
stworze carstwa zi ra religijnego powątpiewania 
i krytyki, rodziły się nowe sekty. Ktoź śledzić 

. może za całą różnoimienną rzeszą ziarn, rozsianych 
po szerokich niwach całego świata! Niektóre z 
nich mają skrzydła, powierzaj? się więc łasce i 
samowoli wiatrów. Inne, rozbawione skrzydeł i 
lekkość pacha, posiadają kolce Inn naczykowate 
rzcpienie, któremu czepiają się zmierzającego czę-

daleko wędrowca. W ten sposób rozsiewają 
się roślray po świecie, Trzeba , "ż tylko jakiejś 
roli uprawnej, trzeba, Jeby ziemia nie była o- 
poką, a szczęśliwie w nią rzucone zum o wyro­
śnie czasem, nie rzadko nawet, w stuletniego 
dęba.

TJuamo dzieje się i 7 % dc nami idei; tą 
Swną droęą szerz się i zikorzenioją ilan a  ró­
żnych religijnych sfora i nerezyj o sdno tylko 
zauważyć pctrzek.. Stara ju a  lEuropa, a szcze­
gólniej cyw*liu*.waay Zacnod dawno wszedł jnż 
w pewne określono tryby cywilizacyjnej uprawy, 
dał pewne ramy i w,y tknął drugi swej kulturze. 
Tr więc płodnego ziania morauo-omysłowego i 
społecznego rozwoju nie sieje już ślepy j^zypa- 
dek, lecz odbywa się regriamy siow pewnyu 
i a sad i regał, na niwach starannie uprawianych 
i przy pomocy ulepszonych siewnikow. Ziarno ba 
nie pada jui osamotnione, lecz w izeregn tysią­
ca innych Rozwój społeczeństw, knltnrna i cy­
wilizacyjna icn upraw _ ujętą została w pewne 
regaty gospodu cze, którym prze wodniczą pewne 
przyjęte i uznane zasady nauki lab sztaki.

Tak dzieje się na cywilizowanym Zachodzk 
Na Wschodzie, na szerokich równinach cara+u — 
dotąd jeszcze inaczej. Dziś jeszcze, a tembar- 
dziej Kilkadziesiąt, sto lat temu byty tc dziewi 
cze, nienprowne pula, na których wszelka rośli­
na Ćywilizacp zaskwała się i wzrastała dziko, 
jak kwiaty i trawy i asze polne. Skon, duch po­
wątpiewania i opozycja prawoiuyśkości przeora­
ła tylko stwardniałą glebę ortodoksji, wzrastały 
na niej swobodnie wszelkie ziarna, siane przez 
dncna Krytyki i niezadowolnienia.

Porznnwssy atoli genetyczną nić raskołu, 
przyjrzyjmy się jeszcze kilku dziś istniejącym i 
rozpowi zechnionym sektom.

pi"Łat sejm zaszła prawnie, ale ule faktycznie, bo 
władze skarbowe pobierały w r. 1881 podatek 
gruntowy według dawnej stopy. Wyrównanie je­
dnak nastąpić musi i wypadnie ono na korzyść 
własności grantowej. Jestto ( zynność rachi azo­
wa tylko, to  nie chodzi o zmianę wysokości cię­
żaru, kcz sposób o rozłożenia takowego na o- 
góluą należytość podatkową. Jeżeli suma ogólnej 
naleiytości podatkowej, podana w tym rokn ko­
misji sejmowej przez komisarza rządoweg: odnosi 
się do r. 1881, to rzecz tak by się przedstawia­
li., iż zamiast uchwalonych w r. 1881 dodatków 
krajowych w wysokości 37 et. od przyjętej za 
podstawę sumy dodatków bez dodatków nadzwy­
czajnych 6,y 13.600 złr, arnędy podatkowe po­
winny były' pobrać dodatek krajowy w wysoko­
ści 25 ct. od Ogólnej należytc^ci podatkowej 
10.324 881 złr. Ostatnia repartyeja przyniosłaby 
funduszowi krajowemu 2,576 220 złr. t. j. o 6.220 
złr. więcej niż pierrsza. Nie wiem, bieay nastą­
pi to sprostowanie iepartycji dodatków krajo­
wych w powyższym kierunku, ho władne skarbo­
we do niedawna nie miały jeszcze matarjału przy­
gotowawczego. Jak słyszę, osuWa kcmisja, zło­
żona z delegatów raądn i Wydziału krajowego, 
zajmie się ułożeniem szczegółów. W  każdym u -  
zie właścicielom ziemskim i w ogóle posiadłości 
gruntowej należeć się będzie za r. 1881 pewien 
zwrot z kasy rządowej, a różnicę pokryją inne 
kategorje opodatkowanych."

Nasze sądownictwo.
i.

Krajowe dodatki do podatków.

Zie Źródeł oficjalnych ogłoszonu w tym przed­
miocie następujące ciekaw*, szczegóły:

„Czytelnikom bliżej zajmującym się sprawa­
mi urąpweni wiadomo, ze w 1'gorocznej uchwa­
le finausowej sejm zgodnie z życzeniem rządu 
przyjął , ow \ podstawę dla wymiaru dodatków 
krajowych. Nową podstawę stanowi ogólna stuna 
opłacanych podatków, Dez potrącenia dodatków, 
dtało się to * tego powożą że w zreformowa­
nym podatku gruntowym mieści się jnż dawny 
dodatek, więc gdyby twtychcz,»sowy system był 
dalej zastosowany, właściciele gruntów byliby 
poi -zywdzeri. Płaciliby bowiem dodatek od o- 
gólaej należytoJci podatkowej, gdy tymczasem 
innym kategoijom wymierzonoby dodatek tylko 
od podatkn samego. W  mysi tej zmiany stanowi 
uchwała sejmowa z 24. października 1881, Ze i_ - 
potrzeby krajowe pobierać się ’ iędzie 27 ct. od 
. złr. Obliczone bowiem w komisji budżetowej 

na podJtawie dat autentycznych, dostarczonych 
pr-ez komisarza \ ządowegc, że ogólna należytość 

.podatkowa w Galicji wynosi 10,324 881 złr., le 
zatem jeden cent dodatku przyniesie skai bowi 
krajowemu -103.248 złr. 81 ct. Komisja btfdżeto 
wa skonstatowała, Że ton nowy sposób wymiaru 
dodatków krajowych wypadnl > na korzyść opła­
cających podatek grantowy, że catem powetuje 
im bodaj częściowo nair y \ ciężarn przez pań 
si w nałożonego w skutek dokonanej regulacji 
podatku grantowego.

„N.wa podstawi wymiaru dodatkór krajo 
wych taktycznie weszła w życie dopiero w tym 
rokn, ale :oż i uchwała finansom «  na r. 1881 za 
prowadziła ją pod warunkiem, który ziścił „ię 
prawnie. Stanowi bowiem ta nchwała cu nastę­
puje • „Gdyby w ciągu r. 188i wysokość podat­
ki ^rontowego była auieaio&a, winien Wydział 
ki > >w i w porozumieniu z  namiestnk twe a 'zmie­
nić także stopę procentową do podatku grantu 
wego tak, aby podatek grantowy waz z dodat­
kiem l/i rozłożony został na zmienioną kwotę 
podatku gruntowego." Zmiana przewidywana

Wiadomą jest rzeczą, że praw* austrjackie 
więcej uwzględniają położenie dłużnik* jak wie­
rzyciela. Najświeższym tego objaw o  jesi .ista- 
w o licnwie, która przez się chwalebna, dopie­
ro wtedy mogłaby w naszym kraju wywrzeć 
błogie skutki, gdyby oraz prawo egzekucji i or 
ganizacja sądów powiatowych byty zmienione 
W  naszym kraju, przy złej woli i przebiegłości 
dłużnika, może wierzyciel co cajmniej 15 lat cze­
kać na zaspokojenie choćby najizetelniejszej wie­
rzytelności.

Niech tylko dłużnik powoła świadków w 
różnych krajach Europy mieszkających lub świad­
ków zmarłych, w któtym to w jp  idku przy iłuza 
mu prawo nowych świadków substytuować, ło 
upłynie co najmniej 6 lat aż do czasu uzyskania 
prawomocnego wyroku Cóż dopiero - - gdy wie­
rzyciel rozpocznie egzekucję na dobra nierucho­
me? Samej d.^taksacji trudno się doczekać prsed 
para iaty, ho laz jeden, dragi raz dragi detak- 
sator na terminie nie stanie, i. notaijusz pilniej- 
szemi robotami zatrudniony nie ma czasu detak- 
sacji przyspieszyć.

Od uchwały protokół detaksacji do wiado­
mości sądowej przyjmującej, wnosi dłużnik re- 
kurs do sądu wyższego i najwyższego, których 
załatwienie najmniej rok czasu wymaga. Naresz­
cie rozpisuje się licytacja. Jakiś kuzyn dłużnika 
składa wacHum 1 pędzi cenę kupna jak można 
najwyżej. Dłużnik znowu podaje rekursa od u- 
chwały protokoł licytacyjny do miadomości sądo­
wej przyjmującej, upływa więc powtóra co naj­
mniej rok jeden. Kuzynek nie składa ceny kup­
na, poczem sąd uznaje go za zrywającego umo­
wę, od której uchwały przysłużą mu prawo od­
wołania się do wyższej instancji, a gdy naresz­
cie uchwała ta stanie się prawomocną, dłużnik 
przez złożenie kaucji nic nie traci bo dochody 
dóbr pi zez dwa lali i więcej ma przynh są jak 
złożcuui kaucja, wynosiła

Draga ficywieja idzie tyiu samym trybem, 
jak to mamy najnowszy przykład w obwodzie 
tarnopolskim; a gdy się nareszcie wszystkie sztu­
czki wyczerpią, przystępują sąd do ułożenia ta­
beli płatniczej, od której uchwały każdemu wie­
rzycielowi i dłużnikowi jest reknra do wyższej 
instancji otwarty. Dopiero gdy tabela płatnicza 
stanie się prawomocną, wierzyciel może podać 
prośbr o wydanie pieniędzy z depozytu.

Wierzyciel więc przez l»t kilkanaście nie- 
tylko nie pobiera żadnych procentów, ale wysta­
wiony jest na znaczne koszta adwokackie 1 są 
dowe. Mniej majętuy wierzyciel nie jest w sta­
nie tak dłagj czekać i znaczne koszta ponosić, 
więc zwykle swą wierzytelność za połowę war­
tości sprzedaje.

Następstwem tak przeciągłego i kosztowne­
go postępowania sądowego jest, że lichwiarze, 
którzy dawniej wszelkie straty wysokiem* pro­
centami sobie zabezpieczali, teraz z bojazni przed 
sądem kryminalnym — inni zaś kapitaliści z bo- 
jaźni ptzed postępowaniem sądów cywilnych pie­
niędzy nie pożyczają- czego najwymowniejszym 
dowodem jest ta okoliczność, że banki ika^y za­
liczkowe są kapitałami przepełnione, a kredyt 
prywatny zupełnie ustał.

Że laki zastój obiega pieniędzy ze względu 
ekonomii politycznej' dla k*sjn j*-rt zgubnym, nie 
podlega ia,jurniejszej wątpliwości.

Wa lepszego uwydatnieni}* tego, ćo pcwie- 
dziwom, przytoczę własną dotąd niezałaiwioną 
sprawę którą mam z muiia dawnym dzierżawcą 
starozakonnym S. G. o zapłacenie samy 6.600 złr

Na mocy prawomocnego nakazu zapłaty do­
zwolił sąa krajowy uenwałą z dnia 20. listopa­
da 1874 zajęcie gruntów dłużnika własnych i 
wezwał sąd powiatowy w Nowem Siole o wyko­
nanie tej uchwały. Chociaż grunta te już za 
pretensję banku włościańskiego były zajęte i 
cała czynnośd powiatowego sądu ograniczała; się 
na zanotowaniu rczciągnienia zastawa na rzecz 
moją, to jednak czynność ta dopiero 30. lipę* 
1875 została uskutecznioną.

Oszacowanie tych gi autów na nowe natrafi­
ło przeszkody, bo ani sad ani ocemcieie nie mo­
gli znaleźć gruntów przez bank włościański jnż 
zajętycn, chociaż Każde dziecko we wsi wiedzia­
ło, które grunti. do dłużnika należały, zresztą 
tak w  kancelarji gminnej jak we dworze znaj­
dowały się mapy i wykazy katistralne. Proto­
kół oszacowania grantów więc dopiero uchwałą 
z dnia 10. czerwca 1878 został do wiadomości 
sądowej przyjęty.

Załatwienie podania, o rozpisanie licytacji 
zajętych gruntów uchwałą sądu powiatowego z 
d 2. września 1879 zostało wstrzymane z po­
woda nadzwyczajnego, przez dłużnika wniesione­
go reknrsu, co się wyraźnie ustawie (§. 35b post. 
sąd) sprzeciwia.

Po odrzucenia reknrsu nadzwyczajnego 
wstrzymał sąd powiatowy powtórnie licytację u- 
chwałą z d. 20. kwietnia 1880 z tej przvczyny. 
że dłużnik wytoczył pozew o unieważnienie na 
kazu zapłaty, co także sprzeciwiało się postano' 
wieniom dekretu nadwornego z d. 22. czerwca 
1836 1. 145 Z u. s., ponieważ diużnik żadnego 
dokauiciitu t, uryguJnfcgo r.ic przedłożył. Wdy 
tak sąd wyższy jaL najwyższy wspomuioną h- 
chwaię zniósł, wt&dy żona dłużnika wytoczyła 
pozuw, że niektóre z najętych gruntów ,.ej przez 
sąa polaDowny przyznane zostały. Pomim j że 
żona pozwanego ani zapisu komp/omisarskiego 
»ni wyroku Sąda polubownego nie przedłożyła, 
to jednak sąd powiatowy uchwałą z d. 30. Kwie-. 
tnia 1S81 po raz trzeci zawiesił licytację. Sąd 
wyższy wprawdzie a>iiósł powyższą uchwałę, są- 
dn powiatowego uchwałą z dnia 5. iipca l83t, 
lecz dłużnik wniósł od tej uchwały rckurs do 
najwyi3zego trybnuału, który dotąd nie jest za­
łatwiony .

Jeśli więc już ósmy rok pomimo troskliwego 
poparcia sprawy i pomimo kilku zażaleń do są­
du wy ższego, nie byłem w stanie doprowadzić do 
licytacji zajętych grnntow, to któż może mieć 
ochotę pożyczać pieniądze i wystawiać się na 
podobno przykrości ?

M o s i w a .
Z Paryża, obecnego miejsca pobytu w. ks. 

Konstantego Mikołajewicza, najstarszego stryja 
Aleksandra III., donoszą do Śchlesische Ztg. co 
następuje:

„W  towarzystwie, z którem w. ks. ma sto­
sunki, wywołał sensację list w. Księcia, wysto­
sowany do jegc dawnego nauczyciela, a byłego 
ministra, jen. Gołowina. Żegnając się z nim jak­
by na zawsze, kładzie autor lista nacisk na to, 
że zapewne długo jeszcze nie powróci do Mo­
skwy. „Francja — twierdzi — jest moją drugą 
ojczyzną. Zerwałem stosunki z pierwszą, majątek 
zostawiłem rodzinie, zapewniwszy sobie roczną 
rentę 8u.00u nlli Stosunek mój -  pisze w. 
książę — do obecnego cara był niepewny, jak­
kolwiek jakąś część winy w tym względzie na 
sielie wziąć masię, a to /  powodu błędów i nie- 
przezorńości, ,akie -popełniłem, a która bratania 
jeszcze gorzej aniżeli brata usposobiły."

Mówiąc o obecnem położeniu swych braci, 
Mikołaja i Michała, wspomina w książę, że pierw­
szy, jakkolwiek liczne piastuje godności, niemniej 
przeto jest zerem, a drugi wkrótce stanie się 
także podobuem zerem, chociaż dotąd zachował 
„pewien pozór v prywua na ukoronowanego bra­
tanka.

W  kołach zbliżonych do w. ks. Konstantego 
głoszą, że nicjeduokrotnlL v spomina o rzeczach, 
które zaszkodziły pm w oczach braia i bratanka. 
W pierwszej linii zalicza w. ks. tutaj tę oko­
liczność, że po nieszczęśMwem aaministiuwania 
królestwem ?olskicm (co sam przyznaje) zawią­
zał zanadto blkk*e stosnnH z partją radykalną, 
nie z nihilistami.— które atoli zerwa,! wkrótce; 
że nadto jako prezes komisji dla usamowolnienia 
włościan, w procesach wynikłych między wło­
ścianami a właścicielami za gorąco stawał, po 
stronie ludu. Wyznaje także otwarcie, że w ad­
ministracji floty zaszły pewne usterki. W końcu 
wyśmiewa pogłoski u swoim jakoby związku z 
nihilistami, i r/yraża przekonanie, ze pogłoskom 
tym nikt ani z jego otoczenia, ani z grona car­
skiej i odziny nieda wiary“

sk&rbkowskiego był przedłożony sekcji IV. dla 
postawienia odpowiednich wniosków dotyczących 
lezpieczenstWŁ publiczności, oświadczy* prezy­
dent, że umyślna komisja opatrywała kilka razy 
gma ih teatralny, i wnioski je) będą sekcji ziko- 
muni„owane.

Radnemu Lachowskiemu dano dłuższy urlop.
Z porządku dziennego bez dyskusji zatwierdzo­
no ua dalsze trzechlecie statut dla, fanduszn za­
opatrzenia członkow administracji niestałych do­
chodów miasta. —- Przyjęto rezygnację p. Za­
cha* jasiewicza i, godności członka Rady nadzor­
czej muzeum przemysłowego, wyrażając mu u- 
znanie za dotychczasową działalność. W jego 
miejsce wybrano p. Zaleskiego, wiceprezydenta 
namiestnictwa. — Projekt instrukcji dli wyko­
nawczej służby miejskiej, a specjalnie dla wo­
źnych, strażników i pompierów postanowiono wy­
drukować, rozdać radnym i dopiero.potem wziąć 
pod oDrady — Załatwiono tr„y, iekursa w spra­
wach budowniczych, między innem5 odmówiono 
p. Kisielce, chcącemu w kamienicy swojej (nie 
gdjś Iludetza) przy placu Marjackim skasować 
bramę wjazdową i urządzić tam lokal sLlepu- 
wy — Dtuga rozprawa powstała nad podaniem 
p. Miłaszewsk iego o pozwolenie pozostawienia 
teatiu letniego na gruncie miejskim pi zy ul. Ma- 
jerowskiej. Magistrat, tudzież sekcje : b ldowni- 
cza i finansowa godzą się na to pozwolenie, ale 
różnią się w warnnkach.

S skeja budownicza proponuje opłatę czyn­
szu po io  zł. w miesiącach, w których teatr le­
tni stoi iez użytku, po 100 złr. za to miesiące, 
kiedy służy do przedstawień, za które proponu­
je czynsz 50 złr.; sekcja finansowa zaś wnosi po­
bór czynszu po 50 złr. miesięcznie bez różnicy. 
Za wnioskiem sekcji budowniczej przemawiał dr. 
M i 1 ■ e r e t z warunkiem, aby p. Miraszewski 
dawał przedstowienia popularyzujące dzieje Pol­
ski nawzó- francuskiego Mutarcha dramatyzuwa- 
nego. S. p p i ń s k i i dr. Z u c k e r zwróciM uwagę 
na bezpieczeństwo od pożaru, i postanowiono ud- 
roczić sprawę aż do zbadania tego ostatniego 
warnhku.

Do „ adomości podano, że z funduszu grzy- 
wiei ua izraelitów nakładanych, magistrat wy­
płacił kahałowi 1000 złr. dla ubogich. Przy tej 
sposobności dr. Z~cker przypomniał magistrato­
wi, że już od iIku lat przewleka ułożenie sta­
tutu dla tego fanduszn.

Również długa rozprawa powstała z powo­
da wniosku sekcji III., aby Tramway był zmu­
szony zmodyfikować pobór podwójnej należyto- 
ści na przestrzeni od koszar Ferdynanda do 
dworca w ten sposób, iżby podwójna należytość 
(na którą:namiestnictwo pozwolili z ponmię­
ciem uchwał Rady miejskiej), była pobieraną tyl­
ko za ten kawałek drogi, gdzie się ped górę 
przypizęga druga p^a koni. Wniosek ten przy­
jęto i  poprawką rad. Lewandowskiego, aby Tram 
way stosownen. środkami nnikał męczenia koni 
podczas gołoledzi, i aby wozy nie były przeła- 
1 >wywane.

Ostatnim przedmiotem obrad była prośba 
pompierów, aby ich zwolniono od obowiązku 
skraplania skweiów i drzew na plantacjach, któ­
rą to czyuność, na podstawie zeszłorocznej u ■ 
chwaty Rady miejskiej, sprawowali za OoObnem 
wynagrodzeniem po i O cnt. od osoby i dnia. 
Magistrat i sekcja IV. z uwagi, że pompiery 
wykonują tę czynność niedokładnie, bez należy­
tej umiejętności, a więc nawet szkodliwie i sbyt 
drogo, wnoszą uwzględnienie prośby. JPrzeciwko 
temu wniom owi wy rąpili pp. Walichiewicz, 
Richtmann, Millerot, Ciesielski :■ Jegermauii, za­
rzucając p ompier om próżniactwo i t. p. Obrona 
pompierów ze sirony referenta Sierocińskiego 
była dość słabą. Nie położył bowiem dość na­
cisku na wielką odpowiedzialność, która cięży 
na komendzie pożarnej, a od której jest ona 
wolną, jeżeli ludsi do pogotowia przeznaczonych 
używa się do posług w miejseacn oddało łych itó- 
rzy na dany sygnał nie Mogliby pełnić służby 
sobie właściwej w chwilaol* krytycznych. Dr. 
Zucker zanrgował ułożenie instrukcji dla straży 
pożarnej, co było magistratowi poleconem przed 
kilkan&utn miesiącami. W cońcu udrzucono 
wniotek sekcji IV. Pompiery będą tedy nadal 
pełnili służbę polewaczy.

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do dzie­
siątej.

Z lwowskie. Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 12 stycznia. Przewodniczą 

cy p*vzyden t miasta dr. Gnoiński.
Na prośbę r idnego Lewandowskrago, który 

już dawnraj żądał, aby szczegółowy plan teatru

Miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 13, stycznia.

*  Termometr opalł na 5 Stopni poniżej zera. 
Od wczoraj panuje gwałtowny wiatr północno-za­
chodni przepędzający po nad miastem chwilami ca­
łe szeregi czarnych chmur. Przeważnie j.dnak 
dzień pugoóny. Snleg zaita znowu.

*  Teatr. Wczoraj przedstawiono „Lukrecję 
Borgię" z parną. Tellini w roli tytułowej. Nowa na­
sza prima lonna wywiązała się wybornie ze swego 
zadania, żpiewała z siłą i ekspresją i byłaby skoń­
czoną artystką, gdyby potrafiła wlać w swój śpiew

więcej czucia, więcej ciepła. Partję Orsiniego prze­
ślicznie odśpiewała ^ani Ida de Sass i zdołała dru­
gorzędną partję wysunąć ua pierwszy pian w myśl 
kompozytora. P. Alma, jako Geonaro, śpiewał'po­
prawnie, brakło mu jednas potrzebnej do tej par- 
tji siły. Czy młody, utalentowany śpiewak zdobędzie 
ją  kiedy —  oto pytanie, nad ktorem dotychczas 
melomani napróżno .obie głowę suszą. Całość przed­
stawienia nie pozostawiała wiele dó życzenia.

f  Ks. Feliks Dąbrowski, kapelan oddziała Lan­
giewicza z roku 1863, więzień otann, który kilKa 
lat przepędził w Ołomuńcu, umarł w ICUwauke w 
Stanach Zjednoczonych. Niech wolna ziemią Ame­
ryki będzie uu tan lekką ja s  ojczyjrg

Zgromadzenie tygodniowe .'jęowt&^atwa poli­
technicznego odbędzie się w „chooj dnia 14 Dm. o 
godzinie 6. wieczorem w sali jsunkow** iakj- 
skiego muzeum przemysłowego. Na porządku dzien­
nym : 1. Odczytanie prot*.kołu z ostatniego zgro­
madzenia. 2. Sprawozdanie p. Machulskiego o wy­
stawie przyrządów elektrycznych w Paryżu. 3. W y­
bór komitetu przedwyborczego.

Mure im przemysł) we m^jskL eznijmia, że
zamknięcie wystawy urządzonej staraniem r«.«ządu 
Muzeum odbędzie się uroczyście na dniu 15, sty­
cznia r. b. w tali radnej w ra o zi o godaiuie 3. 
po południu. Po przemówienia odpo*4edniem ze 
strony zarządu Mnzeum będą rozdano dyplomy i 
piomia wystawcom, których komitet sędziów przed­
stawił do nagród a na stępnie odbędzie zię losowa­
nie fantów zakupionych na wyetawie.

Cmentarze lwowskie W  tuutek dawulej pe-
wziętej uchwałj Radj miejskiej, rozszerzono embu- 
tarz Stryjski, tó się ouazało koniecznem z powodu 
przepełnienia cmentarza Łyozakowsit5ego. Magistrat 
ogłosił wczoraij rozporządzenie • wprowadzające u- 
chwaię tę w życie. Odtąd zwłoki chrzescian zmar­
łych z północno-wschodniej ci&eści miasu* glsebane 
będą na Łyczakowskim zmarli zau z -.ołudniowo- 
zachodniej części na Stryjskim ementarzu.

Biedne mężatui. Obradująca właśnie we Lwo­
wie • nkieta -zkolna uchwaliła wczoraj, ie nadal, 
jal dotąa tylko w y j ą t k o w o  iii*da szkolna po­
zwolić może m ę ż a t k o m  na komperowani. u po­
sady nauczycielek.

* Odczyty dla kobiet Piąty odczyt odbędzie 
się w sali ratuszowej w sobotę dnia 14. b. m. o 
godzinie 5 Dr. Tadeusz G u l i ń s k i  mówić będzie : 
„O znaczeniu hygieny w wychowania domowem i 
szkolaem".

* Z muzyki. W  niedzielę 15. stycznia br d- 
będzie się w sali C;alic. Tov,arzyrwa muzycznego 
(przedtem Sejmowej) dragi kunuert pod artystyczną 
dyrekcją pana K. Mikalego z następującym progra 
mem: 1) J. Haydn. Symfonia, (es-dur) nr. 3. 2) 
H. Reber, Konde de nait z opery „Les Dames Ća- 
pitaines“ . 3) R. Schumann. Introdukcj s i Allegro 
appasiunato na fortepian, (odegra panna Z.) i or­
kiestrę. 4) L Cnerubini „Iste dits* gicry jolowe, 
chór mieszany, i orkiestra. Początek z uderzeniem 
godziny pół do pierwszej w południe, Bilety ■» dc 
nabycia w asięgarniacn pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego, a w dzień koncertu przy kasie.

Z przyczyn ńie od Towarzystwa zależnych 
były wieczorki mazykalne dotąd wstrzymane. Po­
nieważ trudności usunięte zostały, rozpoczną się ta­
kowe w najbliższym czasie. U p r-J » się przeto 
P. Tl publiczność i amatorów muzyki by zamówione 
na wieczorki bilety odebrać raczyli.

* Chór męzki lwowski urządza w soooię la
bm. dla . złoi k- , kasyn? miejskiego koncert, któ­
rego program zapowiada nader przyjemną s »bi w,; 
Pomiędzy innemi odśpiewa chór pieśń „Kościołsk-( 
Bokera, dzieło uwieńczone nagrodą,. i serenadą Ju­
liusza Ottona, której trudność nie każay ehór po­
kona. Jeden z członków wspierający Ji Tewatay- 
stwa pan F. S. odegra na skrzypcach prześliczny 
„Nocturne11 Chopina i „Sielaakę“  Wieniawskiego. 
Będą także sola tenorowe, sopranowe i monodram 
A. Ładno^skiegc „Stefau i Pokucia.“

4 Ciekawe rzeczy opowiadają bobie w n ’m
miasteczku; należą one dc rzędu ploteczek, lecz 
jak w każdej plotce tak i tu znajduje się żlaruto 
prawdy. Do rzędu takich nowinek należy zajście 
między pewnym małZonKlem a city siejom iony je ­
go. Rzecz tak się miała: ćą. miał wyjechaC na
polewanie ale dla jakichś tam przeszkód nienczynił 
tego, locz zboczywszy do restauracji, niespodzie­
wanie powrócił do domu, gdzie zasta* drzwi poi jjn 
sypialnbgo zamknięte. Po wywaleniu drzwi przez 
rozsierdzonego małźor Wa nastąpiło niemiła spotka­
nie. Cicysbej otrzymał dotykalne dowody niezado- 
wolonia małżeńskiego, & io uę choć jah r i tę pórę 
w barlzu powiewnym negliżu wypędził mąż z domu.

Kiedy już jesteśmy na tropie ploteczek, to 
nie nawadzi także donieść, że jedna ze znajomych 
figur brukowych, z powcuu delitiutrt trćmeid wy­
wieziona została ac Kuiparkowa.

* Puliglntyzm śpiewaczki. Pa u *  Tiefensee,
którą tutejs publiczność *iia'a me móu imy pręy- 
je nn iść,, lecz sposobność słyszeć raz jedyhyv wy­
stąpi w  sobotę w Czerniowcaeh w koncercie, w 
którym będzh, opiewała ar*e operowe w jenjkaek 
uiemięćkin*, francuskim, włoskim, « ugielskip, fąw

Wfctowania i  tf.
(Z lamłętnlka.)

(Dokończenie.)

Choroby w klasztorze.

Powszechnie manę przysłowie: „w  zdrowem 
ciele zdrowa insza", zdaje się nam i na odwró* 
mieć prawo powtórzyć: „przy zdrowej d**szy i 
ciało zdrowe." Dfam, że cza**owni rodzice n.e 
wezmą mi za złe, jeśli pozwclę sobie przytoczyć 
ta alka nazwisk wychowanek klasztoru jak np. 
panny Jt B,, M. R., C. B., Ti W., M. K. i Ł d. 
Ledwie parę z wymienionych tu osób po wydo* 
bycia z klat ztorn zdołam wyratować, reszta, 
przypłaciła kalectwem lub śmiei cią Tednak nie 
ia to zw_*camy tl* ni agę, bo choroby i nmierć 
są wszęozie, ato chcielibyśmy zwrócić uw^gę 
rodziców, tak śmiało tam powierzających sw« 
dzieci — n<» ,rtdzaj chorób lasztornyęh", ro­
dzaj niezwykły, i za granicami klasztoru bezpizy- 
kłaony!... Ffając w pobłażliwość łaskawego ' ay- 
telnika, pozwalamy sobie podnieść ta jednę kwe- 
otyjkę; że obok chorół dneha wyżej wynuenio- 
nycń, wyt w*irzają się najdoskonalej im dpcwie- 
dnie choroby cała l Dziecko nieraz wątłe i sła­
be. przywykłe dc. ciepła rodzinnego i pieszczot, 
dostawszy się do *j atmosfery zatruto - zimnej, 
drażnione * * l^ie i zawszy to dodatnio, to u- 
iomnie, wchodzi w pewien stan cią " bj gorączUi 
Nadto przypoŁuIeć trzeba, że k*ida godzina 
lekcji, bez wyi^tku, jest egzaltowaniem i choro­
bliwie podniecając wyobraźnię, rozgorączkowane

to w przyjemny, to w nieprzyjemny sposób, 
powoii wyczerpując sity... nawet i ciała.

Siostra nauczycielka po lekcji swojej odcho­
dzi, by Innej ustąpić miejsca, i  tóra już wypo­
częta, przychodzi namowo wysysać i ..gzaliować; 
ta po godzince ustępując trzeciej, która również 
po wypoczynku z nowvn* zapasem g ,-ączki 
wchodzi do klasy... ale dzieci zawsze te same i 
łatwo można obrachować, jak* stan organiczny 
będzie wieczorem po dziewięciu takich przeby­
tych kkcjach.

Dzieci mają swo,:e p* awa i klós i  doświad- 
czeńsżych ni» wie, że ucząca si“ dziatwa przed 
snem potrzebuje chwilki wytchnienia i serde­
cznej zabawy — zabawy, któraby przygłuszyła 
wszy tkie dzień* e wzruszenia, ukołysała wyo­
braźnię, a chociażby nawet trochę męcząc fizy- 
Ci„iie, d*̂  san asp*rowiła. Przecież i u PP Nie- 
pokalanek, po cułod.i&nnych lekcjach, następuje 
rekreacja wieczoru* Przypatrzmy się jej, a ra­
czej powiem, żt jasno określić tych rekreaeyj 
niep, Jobna zupt ł**ie l Są one w najściślejsze 
prawdzie tego słowa, pedle usposobienia i chwi­
lowego humoj tej lub owej jiostry, tego wie­
czora rekreacji przewodniczącej. Te też gdy ip. 
na ascetyczną kolej wypadnie, cała gromadka 
dzieci jest puszczona -amopas, dziatwa rozhuka­
na, trzymar a nr -iwtyzi przez dzień cały, wi­
dząc nad sobą tylko manekina bet życia i du­
szy, paszcza sobie wodz° i jak koniki rozbry­
kane Joci sta łka całe, ua złamanie karku ; je­
dna pada wykręca nogę; diuga o drzewo sobie 
ząbk* wybjja, inna w strasznym upadku nadwe- 
ięża krzyże, bo przewielebna Siostra iatopiona 
w kontemplacji nic i nikogo p*zea sob? nie wi­
dzi! Dopiero na straszny krzyk, ję! i kat 4 
Jzieci, obudzona z zachwytu, wzorowa ta . pie- 
knnka dzieci .dziękuje Bugu ie  n^wyr* krzy­
żem raczył dotknąć wybrane Zgromadzenie."

Ale zato, na dragi dzień inna Siostoa ma

rekreację. Ta zawołana jest ogrodniczka. Dzia­
twa uzbrojona w narzędzia ogrodowe, w porząd­
ku postępuje przed nią — tego wieczora praca 
w ogródka, ale siostra zapomina o tom, że los 
ją raczył wyjątkowo olbrzymiemi obdarzyć siły, 
że dla niej taczka z ziemią to piórko, 1 rzesu 
nięcie pół beczki wody, jednej ręki wymaga, i 
cóż OiIł winna tema, że po jej rekreacji cona;- 
mniej kilka panienek ciężko podźwig^aionycn le­
gnie w- dortnarze. Dziwna rzecz, powiadają so­
bie siostry: „Jakie to nędzne, lich i pokf lenie w 
dzisiejszym wieku, już nawet ku 5ci pacierzowych 
niema, wszystko się łamie ij kruszy, wyraźny 
gniew Boży. nad grzesznym światem."

Ale idźmy dalej.
Wypada rekreacja *a eotkę wielkiego ser 

ca, patrjotkę wedle ducha Bożego", ta na nie- 
szczęścib ma b z i k  o a punkcie śpiewu, i pieśń 
po p śni, wsróa najsilniejszego wiatru, w ogro­
dzie intonuje dzieciom. Przecież to pieśni pa- 
trjotyczne, i któżby uwierzy*, że po tak serde­
cznej aoskouałej zabawie, dzieci zami&si spać, 
przez całą noc Kaszlą, . z rana Matka prze- 
łżona z boler* „lecz podd&niem woli Bożej" do- 

ytyduje się, że y nocy „hez  i a d n . e g o  po ­
w o d u  kilka ua phrsi zachorowało. ’

Ale przecież są zimowe wieczory! Tym 
pizewoduięzą najczęściej: Siostra nauczycielka 
g ;mx*astyl , iu). też iedna z poetek. Pierwsza z 
c.łą  samienHością wyciąga wszystkie kości do 
miary ściśle wym^-zonej; „Przecież potrzeba 
rozwinąć dzieci." I  istotnie aż nadto często „roz- 
wjjają się kości." Druga w snaczemu moral- 
nem nj-r*ąga ducha, a ol 3 jakkolwiek w sprze­
cznym kierunku, do jednego dochodzą celu: 
wsżeehff^r^mnego okaleczenia, na które ratunku 
już chyba niema! Niemamy * 1 zaniara nauko­
wego rozbioru członków ludzkich, musimy je ­
dnak pizypomnieć czytelńSkowi, żo jedną i  za­
sadniczych podstaw składa organicznego, jest

kość pacierzowa. Naruszenie zaś jej kręgów, 
lub tiż szpiku wyradza właśnie wszystkie »  
straszne choroby, jak katalepsję, konwulsje, tak 
zwany taniec g*. Wita, wielką churobę, itd. — 
Dodajmy, że cierpienie kości pacierzowej, óardzo 
często, nie pozostaje bez wpływa na sofii móz- 
g.we, więc stanowi opo prawdziwie najstrasz- 
niujszę, bo nieuleczone kale*itwo.

Nadto są jeszcze chorały nerwów jak n. p. 
pewier wyższy stopień spazmów, wywijanie się 
kabłąlowate kości pacierzowej, dr/enie wszyst­
kich członków, bezwładność, mdłości, Itd- mają 
prócz choroby, tę najgorszą stronę, że dla mło­
dych i dzieci są piorunująco zaraźliwe, a jak­
kolwiek łatwo je i ł  ą w ó l  i 5 taktem zwycię­
żyć, nie pozosHją one bez najgorszych skutków 
na dalszy stan zdrowia...

Wszystkie te powyższe horoby, w najsil­
niejszym stopniu uie opuszczają nigdy tych wy­
chów iWczych zak^ ów , a jakkolwiek, sa wy­
jątkowo zdrowe orgauiziua które nie ulegają 0- 
gólnej zarazie; zanadto w wielkiej ltozbio pa­
dają o£oiy, by głośno nic jęknąć wzywając 
wszystkich szlachetnych naszego społeczeństwa!, 
do ratowania tych istot !....

Tyle o chorobach a raczej główna treść 
tylko, bo szczegóły chyba tomów t y  wymagały. 
Odsyłam po nie łaskawego szytelniK 1 do leka­
rzy praktykujących wklasztoize, jako naocznych 
świadków wszystkich tych,nadzwyczajnych a  ra­
czej strasznych chorób. Teraz pozostaje nam 
tylko za]ylać wszystkie u b o ż s  »e rodz:ry pol­
skie u P. P Niepokalanek majace dzieci czy 
którakolwiek dotąd rodzi ua może się poszczycić 
pociechą z tego wychowani®! Pytam M iało wie­
dząc, że się ż a d n a  podobna u*e znąjdzie!....

Zgromadzenie to, rozrządz,ąjąi e z całą swo­
boda olbrzymiemi dochodami zakonnic swoich, 
przywykłe do zbytków, i nie mając zupełnie ża­
dnego celu wydawać nagromadzonych fandu-

skiew8kim i rumuńskim, a j dla oBudtesla 
większego interesu'.

  .
szów, musi przecież p r  i y n a j m i e j  p r e c e ji ła  
gdżieś podziewac, więc idą one, na systematy­
czne kaieczeuie moralne, jerze* i  * iaaym )rie- 
1 unku.... Tam żadnemu dziecka nie wolno ubrać,... 
zaczesać się samemu,... łóżka sobie posłać,... 
z własnej szufladki wyjąć czystą chusteczkę,...
00 w tern wszystkiem jeot ono z^^nM aA  iisła- 
żone jęk nigdy potoin usłużona nie rędzie„ zre­
sztą najpowszedniejszy obiad r a  b!anumżń, ^al*- 
rety i kosztowne przysmaki. Cóż więc dziwnego 
że dziecko jo tylu latach nawyknienia, wróci­
wszy* do domu; nic naprawi sobie sukienki... nie 
zaszyje rękawiczek... nie zaradzi > • na kartofle
1 kluski, albo. , będzie _*ieszczęsliwe!... ciężąc 
sobie i rodzicom!...

Ale przypatrzmy się jeszcze, możę przynaj­
mniej skutki wychowania tego pod względem 
ściśle nankowym, są świetne ? Odpowiemy na 
to: niech łaskawa publiczność wyegzaminuje te 
L?łoty i odi^uciwszy mylny, pozór świetnego 
blichtru, zeuhęe zbadał ch&jtyczny ąieładstych 
biednycł. główek. i ł  r i  ,:5

Nie chcemy tu na nowo rozbierać każdego 
przelmiotn, wier.lzimy tylko, że świetna aaipo- 
zói pochwa każdego, zawiera zupełną próżnię^.. 
I ewangelie umiane na pamięć, dogu ata sąflaede 
i tiómaczone, nie staną im u . przeszkodzie cho­
ciażby nawet w odstępstwie w iaiy ! (jak o tern 
niestety mnogie jaz. Świadczą przykłady). ' V?

Kilka to słów tylko... z wielkiego dxłdą... 
kilk.i faktów czerpniętych z głębokiego nom, 
jednak -  kończymy ~ wyrazem niezachwianej 
wiary — że okrópnoś* ich prawdy, starej ttr 
całe społeczeństwo nasze pospieszyło odwftteic 
niebezpieczeństwa giożące ojczyzme, społeczno­
ści i Boga.



* Risum jtasaatis. Jakiś pan Jurgiewiez w roz- 
rawie odczytanej na posiedzeniu Towarzystwa hi-

storyozuo-»rcheologicznego w Odessie dowodził, że 
Jagiełło był żydem i właściwie nazywał się Jankiol.

Udział w Kongresach szkolnych. Minister o- 
świecenia wydał okólnik do wszystkich rad szkol­
nych krajowych. że nauczyciele szkół ludowych, 
wydziałowych i  średnich, w kongresach i zebra­
niach nauczycieli za granicą,, tylko za zezwoleniem 
politycznej władzy krajowej, udział brać mogą.

f  Ffjw biogły senjitk. w  tragedji warszawskiej 
jedną ź rzekomych ofiar odegrała arcykomiczną ro­
lę. Pewien krawiec, żyd, przewidując rabunek, sam 
powybijał kilka szyb w oknach swego domku, a 
gdy nadciągnęła hałastra, wybiegł naprzeć-w i trzę­
sąc się ,ęd strachu Z uprzedzającą grzecznością wo­
łał wskazując na wybite okna: „Już tu p a n o ­
w i e  byli.

*. jW. Lew Despsth kniaź Zenowicz hr. Wrat- 
kowicz złożył w biurze prezydjalnem magistratu 
Am rzecz ab .gieh tutejszych kwotę sto ( 100) złr. 
do • dowolnego rozporządzenia prezydenta miasta, 
który za teii dar szczodry składa szanownemu 
dawcy imieniem tutejszych ubogich uprzejme po­
dziękowanie.

* Kełofflyjka Taki jest tytuł dwutygodnika 
politycznego i społeczno-ekonomicznego, którego 
pierwse/ numer w dniu 10 bm. miał opuścid prasę 
♦  Kołomyi, —  Dwutygodnik ten jest pismem pol­
akiem, a redakcję prowadzi p. Koman Nowogrodzki,

* W Źręcinie pod Krosnem odbył się dnia 11 
bm. pogrzeb ś. p. Ignacego Ł u k a s i ę w i c z a  
przy współudziale przybyłych z najdalszych okolic 
Jisgją.^jrodn^tów nafty, przyjaciół zmarłego, wiel 
bieleli i bardzo licznego zastępu tych, którzy do 
znawali-cd- niego osobistych dobrodziejstw, nauczy­
cielstwa z okręgu szkolnego Jasło-Krosno w kom- 
plaCie, kilkudziesięciu duchownych obu obrządków 
kł-Tnickion, poBłów, obywatelstwa ziemi sanockiej 
i 'Z  Jagielskiego, jako,też mieszczan i ludn wiejskie­
go’*^ kilkumilowego okręgu w około. Po najwię- 
keąiłf ózgici były. to Rady gminne w komplecie z 
Wójtami na czele. Roiiy się różnorodne kostiumy 
Indowe. Obok poważnych postaci mieszczan w gra- 
natojvyeji kapotach i wysokich czapkach na zawia­
sach, lj»ustępoWałJ tłumy lekko ■ odzianych górali rn-

* akich, który o 4— 5 mil podążyli, na pogrzeb uwiel 
łatanego „jegomości z Chorkówki", Ceremonie du 
ehowne odbyły się w  okazałym kościele gotyckim 
■jl Zręcinie, który zmarfy wspólnie z panem Kloba- 
śą swoim kosztem wybudował. Trumnę okrywały 
wieńce laurowe od reprezentacji powiatu Krośnień 
•kiego, której1 był najeżynniejszym członkiem od po 
czątktr jej istnienia, od miast Krosna i Jasła, któ­
rych był ionoiowym obywatelem, od gal. Tow. na 
ftówego, którego był założycielem i kuratorem do­
żywotnim-; od sejmowych kolegów z poselskiego 
klubu postępowego; od Tow. pedagogicznego, któ 
rego był członkiem honorowym; od obywatelstwa 
ziemskiego z napisem: „Jako jednemu z najszla­
chetniejszych synów ojczyzny" itd. Porządek utrzy­
mywały pięknie umundurowane straże ogniowe ocho 
tadćze z Krosna z Rymanowa, którym zmarły do 
starczył-także w znacznej części środków na wy 
ekwipowąąie się.

Ost&tniem dziełem ś. p. Ignacego Łnkasiewieza 
Aa ziemi, było założenie handlowej spOłki tkaezy 
w Korczynie, dla wybawienia ich z niewoli lichwiar 
•Uąj. Zdaje sżę nawet, iż przeziębienie, jakie sobie 
ściągnął powracając wśród zawieruchy z aktu zu 
wiązania tej spółki, które się odbyło w ciasnej 
łajbie, stało się bezpośrednią przyczyną jego osta- 
tuiej cboroby. Zginął, jak żołnierz na stanowisku.. 

Jedna z Bąsiadek zmarłego napisała następn

* Agitacje ntoskalofilów. W  Opryszowcach w 
stamsławowskiem, zamieszkały gr. kat. ks. Cerkie- 
wicz, zajął się zorganizowaniem tz. „russkaho po- 
litytzeskaho obszczestwa* a statuta tego nowego

obszczestwa" przedłożone już zostały „namiestni­
ctwu" —  jak dwutygodnik JBrołom —  powiada, 
wystawiając oraz ks. C. zasłużone świadectwo, jako 
on jest „izwiestnyi nasz djejatel." —  Nam tu na 
miejscu pisze Glos Stan, wiadomo, źe „djejatel" 
powyższy, bądź ku ogólnej wesołości w czasie wy­
borów głosował na siebie, jako na najgodniejszego 
do krzesła marszałkowskiego, bądź też wojnę pro­
wadzi z włościi»nami, o co Wydział krajowy na­
wet zarządził dochodzenie. Zdaje się więc, że 
„djejatel“ , który zapewnie zostanie prezesem poli­
tycznego „obszczestwa" najodpowiedniejszym bę­
dzie reprezentantem polityki russkiej, która także 
ma wiele stron śmiesznych a lubi wichrzyć.

* Sprawozdanie komitetu, nieustającego funda­
cji im. Karola Szajno cny, za rok 1881.

Według sprawozdania ogłoszonego dnia 9. sty 
cznia 1881 stanowił majątek fandacji z końcem 

1880 sumę 28,825 złr. 22 ct., z końcem za* 
roku 1881 sumę 28.910 zlr. 89 ct. imiennej war­
tości. • ,

W  dochodach bieżących miała fundacja w cią­
gu r. 1881.

1. Dnia 1. marca od 13.800 złr. w 6°/0 listach 
hipotecznych 414 złr.

1. wrześni* od 12.800 złr.
w takichże listach 384 „

1. września od 1000 złr. 
w 5,°/0 listach hipotecz. 
maja i  1. listopada od 
31 oblig&cyj pierwszeń­
stwa kolei Czerniowiec- 
kiej po 6 zł. 70 ct. w 
srebrzepo kursie al pari 415 
mają i 1. listopada od 
sumy 5.700 rir. w 6°/0 
oblig. pożyczki krajów. 342

rektorowi Towarzystwa muzycznego „Moniuszki" 
w Stanisławowie, pannie L. i p. W. ze Stanisła­
wowa, dalej p. D. z Korszowa, jakoteż wszystkim 
paniom i panom amatorom bioiącym udział w przed­
stawienia za ich szczerą i chętną pracę około u- 
pizyjemnienia tego wieczorku, a nakoniec W. p.

2.
3.

X
25

40 ct.
5.

1.

2.
3.

ezyli ogółem 1.580 złr. 40 ct. 
Z tego wydano :

Na lokację, celem pomnożenia majątku zarodo
wego, 10°/0 dochodu 158 zlr. 4 ct
Wnej Joannie Szajnochowej w 
czterech ratach 1.067
Wmu Pawłowi Stalmachowi 
w dwóch ratach 354

897,

467,
Razem jak wyżej 1.580 złr. 40 ct, 

Połowę dochodów fundacyjnych, którą aż do 
21. czerwca 1881 pobierał p. Władysław Szajnocha 
za pośrednictwem p. Joanny Szajnoehowej, przyznał 
był komitet nieustający uchwałą z dnia 9. stycznia 
1881 matematykowi Grachowi Hentykowi dw. im 
Niewęgłowskiemu. Gdy ten jednak wkrótce potem 
zeszedł z tego świata, uchwalił komitet na posie­
dzeniu z dnia 3. kwietnia 1881 przyznać rzeczoną 
połowę dochodów zasłużonemu a niestrudzonemu re 
daktorowi Gwiazdki Cieszyńskiej, p. Pawłowi Stal 
machowi, a to aż do końca r. 1884 pod warunkiem 
że pismo swoje wydawać będzie i nadal w tym sa­
mym dachu jak dotychczas.

Jakoż powyższe sprawozdanie rachnnkowe wy­
kazuje, że wypłata części dochodów na rzecz 
Stalmacha w drugiej połowie r. 1881 rzeczywiście 
uskutecznioną została.

Dnia 23. marca 1881 zakończył życie ś. p. 
Szymon Krawczykiewicz, który był zastępcą człon

v s ii Ignacego Łukaslewicza.
Na cicBy cmentarz dzisiaj Cię ponieśli!
A  kwiat nad wszystkie p'ękniejszy kwiecia:

> Na grób Twój, wdzięczna upada 
Łza pana i kmiecia.

Na cichy cmentarz dzisiaj Cię ponieśli!
■ Gdy wiosna roztopi lody,

Na grobie Twoim zakwitną kwiaty ,
Ten symbol ducha pogody.

I  dzika róża zakwitnie tu bujnie,
Ko^ipnle -we ciernie;

,Na znak Twej pracy, boś pracował czujnie, 
Żpndno a wiernie.

Oierniatą drogą sam szedłeś za życia,
Drngiu słałeś kwiaty,

serce i duszę każdego patrzałeś —
Nie w szaty.

Więc, gdy na cichy cmentarz Clę ponieśli,
Sen jkwiąt, nad wszystkie piękniejszy kwiecia: 
Ntó^żobem  Twoim w jedno się zlała 

* £ za : pafn& { ‘kmiecia.
v,- , Janina Łozińska,

Potok pod Krosnem 11. stycznia *882.
* Pogrzeb śp Jana Dąbrowskiego, sybiraka, 

amarłego w stanisławowskim szpitalu, odbył się w so 
botędnia ?. bm, przy licznym udziale pnbliczności, w 
której patrjotyćzne nasze niewiasty polskie prze­
ważyły. Młodzież nad grobem odśpiewała dwie 
pieśąi a mianowicie : „Pieśń nad grobem* i „Z  dy­
mem pożarów" w przekładzie ruskim. Dzięki tej 
młodzieży zacnej, nieprzebrzmialy ton harmonii na- 

rej wydohywa się na wierzch w każdej uro- 
yetąj chwflf i pobrzmiewa nad grobami prze- 
rdgą i nauką dla wszystkich siejących rozbrat 

pemiędzy dziećmi jednej matki, jaką była, jest i 
będzie Polska. Dżięfci tej' młodzieży, — bojowni­
kom za^wolnośĆ, braciom naszym umęczonym, je- 
żeU cho& cząstkę zasługi złożyli na ołtarzu Oj­
czyzny, towarzyszą do grobu te pieśni, któryeh 
nfita niegdyś szła hasłem zmartwychwstania na na- 

(Głos. Stan.)

ka komitetu nieustającego od zawiązania fundacji i 
oddał tejże niemałe usługi, zajmnjąc się skrzętnie 
zbieraniem i korzystną lokacją pierwszych zasobów 
funduszu żelaznego.—  W  miejsce zmarłego powołał 
komitet uchwałą t  dnia 3. kwietnia 1881 do grona 
swpgo, jako zastępcę członka komitetu, .profesora 
uniwersytetu lwowskiego dr. Ksawerego Llskiego.

Podając powyższe sprawozdanie do wiadomości 
publicznej komitet nieustający nadmienia, że w spra­
wach fandacji zgłaszać się należy do prezesa ko 
mitetn p. Oktawa Pietrnskiego, zastępcy marszałka 
w Wydziale krajowym.

* Jutro: św. Feliksa. — Sylwestra
* Wystawa robót koblocyoh I wyrobów tka

ckich przemysłu domowego w ratuszu II. piętro, 2, 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. runo do - 
z połndnia. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie ot 
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dzie duszyckiego, nlica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go 
dżiny popołud., we święta i niedziele od 10. do 
godziny.

—  Kronika warszawska. 11. stycznia. Zjazd 
sędziów pokoju m. Warszawy uchwalił podzielić 
miasto na dwa rewiry, w celu szybkiego sądzenia 
spraw, wynikłych z ostatnich zaburzeń. Sądzenie 
•praw już się rozpoczęło w pierwszym rewirze, 
gdzie sędzią jest p. Kleist.

Sara Bernhardt, występująca z niezwyklem po­
wodzeniem, dziś po raz szósty w „Fron-Frou*, po­
jawi się jeszcze trzy razy na scenie. Aiioterowie 
robią na jej występach grube interesa.

—  ottynia. Dnia 8 . b. m. urządziło od rokn 
U nas istniejące Towarzystwo teatru amatorskiego 
na dochól ubogiej uczącej się młodzieży szkolnej 
wieczorek muzykalno-dramatyczny. Mimo słoty w 
tym dniu prawdziwie jesiennej, wieczorek wypadł 
pod każdym względem jak na naszą małą mieścinę 
bardzo świetnie; z powodu czego czują się człon­
kowie Towarzystwa zobowiązanymi złożyć najserde­
czniejsze podziękowanie za łaskawy współudział w 
dziale mnzykalno - wokalnym, p. Biernackiemu dy- 
  11 mi i i m m n

Owymi za jego na- 
w odstąpieniu całego

Łukasiewiezowi właścicielowi 
śladowauia godną uczynność 
swego obszernego domu mieszkalnego na! każde 
przedstawienie, i  całej publiczności okolicznej, któ­
ra nieodstraszona tak błotną porą, z narażeniem 
własnego zdrowia, na ten wieczorek się zebrała,

Komitet.
—. W Poznaniu odbyło się wczoraj dnia 12. 

bm. nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ignacego 
Łukaśiewicza.

Wesołe więzienie. Dozorcy więzienia w 
Bresęii postanowili urządzić tym razem wieczór 
Sylwestrowy w domu, aby zabawić się w .gronie 
family swoich a nie po za donroui. Po wybornej 
wieczerzy nastąpiły tańce. Usługiwało kilku więź­
niów.,* Wino, lejące się strumieniami podnieciło bie­
daków tak, że wkrótce przyszł(| do kłótni między 
nimi, przycaem kobiety dzielnie stawały po stronie 
swych mężów. Kłótnia przeszła w bójkę. Korzy­
stali z tego więźniowie, wymknęli się niespostrze- 
żeuie, zamknęli na klacz wesołe towarzystwo, a 
sami pospieszyli uwolnić swych towarzyszów nie­
doli z pod klucza. Wszyscy więźniowie wyszli 
śpiewając na miasto i wybornie Bię zabawili. Do­
zorcy więzienni nazajutrz dopiero uwolnieni zostali 

roli więźniów i mieli uroczyste złożyć śluby, nie 
święcić nigdy SylweBtra in corjic<ę.

Morderstwo, w  Fricdstein w Czechach za­
mordował niej ani, Stiasny żonę i córkę ośmioletnią, 
poczem podpalił chałupę. Zwłoki zabitych wydobyto 

płonącego mieszkania. Stiasny sam oddał się żan­
darmom.

— Fiołki. W okolicy lasbrucku zakwitły fiołki,
—  Rysie W Tatrach. Niedawno ubił właśoiciel 

Nowego Szmeksu dr. M. Sonntag potężnego rysią, 
osobno zaś wyznaczył nagrodę 30 zł. za każdą za­
bitą sztukę. Przed kilku dniami, jak donosi „Ztp- 
ser Bote, zastawili leśniczowie w Jaworzynie żela 
za, na które wkrótce schwytał się ryś, samiec, nie 
zwykłej wielkości. Żywęgo zawieziono w klatce do 
właściciela Jaworzyny księcia Hohenlohego. Czato­
wano następnie na samicę i szczęśliwie ją  ubito 
Widocznie muszą przebywać cale kolonie tego nie­
bezpiecznego zwierza w lasach n Btóp T atr; mniej 
natomiast słychać o niedźwiedziach, prawdopodo 
bnie w skutek niezwykle łagodnej zimy tegorocznej.

Innowacje W caracie. Rząd moskiewski za­
mierzył zniżyć cenę marek pocztowych dla wewnę­
trznego obrotu pocztowego. Dotychczas była jedna­
kowa ceua na zwykłe przesyłki listowe tak we­
wnątrz państwa jak i zagraniczne, w wysokości 
kopiejek. Również ma być jako nowość zaprowa­
dzone przesyłanie pieniędzy telegrafem.

„Birżewyja wiedomosti1 donoszą, że w cze 
boksarskim miejskim banku, podług ostatnio zabra­
nych wiadomości, malwersacja wynosi 220.0u0 rubli. 
Dyrektor banku Szwejn, na udział którego przy 

150.000 rubli, został aresztowany. Gołowa 
miasta, p. Asirachancew i niektórzy miejscowi kn- 
pcy pociągnięci zostali do odpowiedzialności i śledź 
two przeciw nim prowadzi się. Jak ciężko odbije 
się ua miejscowej ludności zniknięcie z banka 220 
tysięcy rnbli, można sądzić z tego, że według osta­
tnio ogłoszonego bilaUsn banku w dniu 1. stycznia 
1879 r.j cały zakł&dowy i zapasowy kapitał banku 
wynosił 24.000 rs., a wkładów prywatnych osób 
znajdowało się 246.000 rubli; tak, że w reznltacie 
wkładający ttrzymają zaledwie 20 procent złożo 
nych w banku pieniędzy.

A. Kowalski. — Janusz starszy ks. Mazowiecki, 
nadsjący prawa i przywileje miastu Warszawie. — 
Łódka .welocypedowa. — Dodatek : Co miłość mo­
ż e ! . . .  (Loye's Warfare). Powieść w 1 tomie 
przez autorkę „Odkupionej przez miłość." Tłuma­
czona z angielskiego przez Jaskółkę (ark. 7).

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

—  Czasopisma aptekarskiego, dwutygodnika, 
wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 1. i zawiera: 
Od wydawnictwa. —  O tworzeniu się i sporządza-

prc. taryfę towarową. Zarządy kolejowe zawe­
zwane są w tym okólniku, aby w przeciągu 
dwóch tygodni nadesłały swoją odpowiedź. Dal­
sza w tej mierze decyzja rządu zależeć będzie 
od odpowiedzi zarządów kolejowych.

Paryż d. 12. stycznia* Posiedzenie laby. Wy­
bory biura prezydjalnego. Lepere, Philippotanx, 
Goblet, Firard, wybrani są wiceprezydentami.— 
Gambetta prawdopodobnie przedłoży w sobotę 
projekt rewizji konstytucji.

Madryt j i .  12. styeznia. Dziennik Liberał
niu alkoholu trój metylenowego z gliceryny pr^ez ogłasza list Franciszka Bourbona, kuzyna króla 

' *  ”  " ................... ~ IiiSipaAskiego, w którym wypowiedziane jest żą­
danie do Anglii, aby Gibraltar oddała papieżo­
wi, jeżeli go nie chce wprost oddać Hiszpanii.

Sofia d. 13. stycznia. Bada stanu ukonsty­
tuowana. Inkonomow wybrany na prezesa, Gre­
ków na wiceprezesa; nadto należy do Bady sta­
nu sześciu członków wybranych, a czterech przez, 
księcia mianowanych. Naczowic w miejsce Bem- 
lingena mianowany ministrem spraw wewnętrz­
nych.

prof. Augnsta Freunda, streścił M. D. W. —  Spra­
wy zawodu aptek.: Protokół z dorocznego posie­
dzenia gremjum aptek. Galicji wschodniej. Spra 
wozdanie z 14. walnego zgromadzenia członków 
galic. towarzystwa aptekarskiego. Z wydziału gal. 
towarzystwa aptekarskiego. Zawiadomienie o wy­
stawie mającej mieć mfejsce w Berlinie w r. 1882. 
Zmiany cen niektórych leków obowiązkowych wa­
żne od 1. stycznia 1882 r. — Wiadomości bie­
żące. —  Nadesłane. —  Ogłoszenia.

—  Biesiady literackiej, tygodnika ilustrowanego 
nr 312 zawiera: Narodzenie dzieciątka Jezus, drze­
woryt podług obrazu Kłosa. —  Z Warszawy. 
Romeo z Łodzi, zaarzenie prawdziwe, opowiedziane 
przez Edwarda Łabowskiego. — Koniec świata. — 
Gwiazdka w polu , z drzeworytu podług obrazu 
Graudvilla. —  Dziadek na Gwiazdkę, nowella H. 
Stoki. — Listy polityczne. —  Kalendarzyk.— Spra­
wozdanie handlowe. —  Odpowiedź. —  Pytania. —  
Okruszyuy. Gazetka. — Wydawnictwa gwiazdkowe. 
Rebus. —  Dodatek powieściowy zawiera powieść: 
Na uroczysku, arkusz 15.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

—  Ateneum, zeszyt 1. z r. 1882 zawiera: 
Król Bolesław Śmiały, dramat w 5 atach, przez 
Adama Bełcikowskiego. —  II. Sesja sejmu galicyj 
skiego z r. 1881, przez W. G. —  III. Charakter 
i pisma Tomasza Carlyle’a I., przez Sygurda Wi 
śniowskiego. —  IV. Ludność rolnicza ziem ukraiń 
skich do wybuchu wojen kozackich, przez Aleksan 
dra Jabłonowskiego. —  V. Człowiek w okresie trze 
ciorżędowej formacji, przez A. PawińBkiego. —  VI 
Nowe poglądy na historję Polski, przez Jana Ałe 
ksandra Tarnowskiego. —  VII. Z nad brzegów 
Newy. —  VIII. Odczyty przyrodnicze w resursie 
kupieckiej, przez Br. Reiehmana. —  IX . Rozbiory, 
sprawozdania i wrażenia literackie.

Nie potrzebujemy dodawać, ie  Ateneum jest 
najiepszem pismem miesięcznem, które pod wzglę­
dem kierunku stoi na wysokości obecnych zdobyczy 
umiejętności — pod względem zaś dążności polity­
cznej za podstawę bierze modus vivendi z "

M m ?  gaz. M . i oatat w iatoości
Gaz. Luj. pisze: Dzienniki Krajowe doniosły, 

że gmina Hniliczki w powiecie zbarazkim posta­
nowiła przejść z wyznania grecko - katolickiego 
na prawosławie. Bzeczywiście mieszkańcy tej 
gminy zawiadomili byli o takim zamiarze staro* 
stwo w Zbarażu, jak się jednak dowiadujemy w ! 
*j chwili z autentycznego żrpdła, gmina hnilic- 
ta odstąpiła od swego zamiaru i oświadczyła, 
że pozostaje nadal wierną sweiua wyznaniu.

BussJctja Wiedm. donoszą, że rząd wyda 
wkrótce ukaz zabraniający cudzoziemcom naby­
wania dóbr w caracie.

Zarja  donogi, że zaprowadzenie reformy są­
downictwa na Litwie i Żmudzi, które miało na­
stąpić d. 1. stycznia 1882, zostało odroczone do 

1884, a to pod pretekstem; iż rząd wobec de­
ficytu nie może łożyć obecnie na koszta tej re­
formy. Jasnem zaś jest każdemu, że właściwym 
powodem jest utrzymanie i nadal ucisku na Li­
twie.

Dziś, w piątek dnia 13. stycznia 1882.

KAW ALER z FIOŁKAMI
(Der V eilchenfresser)

kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. i J. T.

Jutro, w sobotę dnia 14. stycznia 1882. 
Czwarty występ gościnny panny

AMELII TELL1NI.
. A .  I

opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego.

Wiedeń 4. 13. stycznia. (Pryw.) Na wczo­
rajsze posiedzenie komisji edukacyjnej Izby pa­
nów przybył minister oświaty br. Conrad. Befe- 
rował dr. Unger. Podkomitet wnosi ważne zmia­
ny. Bozprawa trwała długo. Minister Conrad 
bardzo słabo stawał w obronie uchwalonego 
przez Izbę posłów projektu o wszechniey cze­
skiej. Frakcja środkowa postępowała niezgodnie. 
Dzisiaj ciąg dalszy.

Proces Yestenecka (osławionego starosty, 
prześladowcy Słowieńców) przeciw redakcji Tri 
biine wszędzie budzi ogromną sensację. Dzisiaj 
drugi dzień rozpraw. Jako świadkowie stawali 
między innymi posłowie rajch&ratowi Poklukar 
Woszniak (Słowieńcy), tudziez Kraiński poseł 
sejmowy Sretec (także Słowieniec).

Wiedeń d. 12. stycznia. Komisja edukacyjna 
Izby panów poczęła swoje obrady nad wnioska­
mi podkomitetu w sprawie ustawy o wszechni­
cy czeskiej. Minister oświaty br. Conrad był o 
becnym. Rjzprawy nad propońowanemi przez 
podkomitet zmianami w projekcie przez Izbę po­
słów uchwalonym, trwały długo, ale nie zostały 
skończone. Jutro ciąg dalszy.

Wiedeń d. 13. stycznia. Dzienniki tutejsze 
ogłaszają depeszę serbskiego ministra skarbu, Mi- 
jałowicza, szczegółowo prostującą twierdzenia p, 
Neuwirtha w przedlitawskiej Izbie posłów. De

Pociągi kolejowa.
F e ś ł a f c  s c f i t t  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
KBejCOWA; o goUa. 0 sin . 40 rano poeiąg pcipis-

° „ godf- L ® 1** P  PO«%Ss osobowy ogods. 11 k Ik. 90 tirtod potulni on adętasiut?,
’h rÓDW OŁOCilSK t na dwor*»® w Podsanon s o zods 

8 Miau 13 sfcss i o god* 8. jda. M  popołudnia po­
ciąg neięsłtury,
ZB BTARtELAWOWA: om Strjj rano o go&onio B ud-

nul 28 wisató; 8 goda 20 m.
Z OZBBNIOWTSC: o (pdsdnie 10 Min. 8 wieesór, pooiąg 

pospieszny j o goda, 4. Min. 6 raso, pociąg Mięsann 
o goda. 4 M in. 88 po potcdoln, pociąg Mięsaasy.

g PGDWOi OOZTSK: ba dwoBse główny lwowski o go- 
dkiaia 10 Min. U) wieoaór, pooiąg pośpiewaj, o gods. 
t  Min. 80 rano, poołąg Miąssnny, o goda. 4 mus 19 
po połndnia pociąg nfięsaatay.

ODCHODZĄ ZS LWOWA:
DO KBAKCWA t o godzinie 10 min. 80 prani północą 

pociąg pośpiesanr; o goda. 4. Min. 6S o pociąg 
osobowy, o godainis 8 minat 9 po poła dnia p*eląg 
asięsnany.

DO CZBBN10W1SO: o goda. u Min. 80 rano, pociąg po 
opinany, o goda. 19 min. 10 rano, pociąg adęssany 
o goda. 11 min. lOlw nccy adęaatuey.

DO PODWOŁOCZT8S: a głównego dworca; o goda. 6
rano, pociąg pospiesany; o godainis 12 minut 30 po 
połnd. pociąg auąsaany; o goda. 16 min. 81 wlsoaóz, 
pociąg adęnany.

DO STANISŁAWOWA! u  Stryj; rano o goda. 7 Min. O 
wicosór o 6 goda. 88 m.

L w ó w , z Izby handlowej, 12. styczni*.
I. A k c j e  za s z t nk ę

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 301 50 305 —

Lwowsko-CzemioYr.-Jassk. 173 — 176 50
Banku hypot. galic. po 200 złr. 306 — 310 —■

kredyt galic. po 200 złr. 260 — 263 —
II. L i s t y  zas t awne  za IGO złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic.

I*
*1

Banku byp. galic.

Galic.
»> i*

Zakł. kred.

5 pret. w. a.
^ V  »
5 „  okres. .
^ »  u •
6 pret. . . .
5 »  107„ pr.
5 „  .
włość. 6 pret.

V

1IL L i s t y  d ł uż n e  za
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100

peszą podnosi mianowicie, że dla kapitału i pro-1 Indemnizacyjne galicyjskie 
centów pożyczki premiowej istnieje specjalna gwa- Obligacje komunv Zakł. kr. wł. 67, 
rancja; nadto punktualne wypełnianie zobowiązań Pożyczka kraj. z r. 1875 po 67, 

do losów serbskich zapewnione jest niezale' . . _  .

100 90 101 90 
96 30 97 30

100 90 101 90 
92 — 93 —

101 50 102 50
102 25 103 25
99 — 100 — 

101 75 103 50
94 50 96 —

100 złr.

Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli 
tyce poświęcone, numer 2. zawiera: Ziarnko 
ziarnka. —  Pułkownikówna, historja prawdziwa 
czasów saskich, przez J. I. Kraszewskiego. — 
Szczęście i niedola, wiersz przez Stanisława Gru­
dzińskiego. —  Pogadanka przez Kazimierza Grzy­
małę. —  Z gór i  dolin. Kilka wspomnień przez 
Jnljusza Chodorowicza. —  Złote pasemko. Nowela 
że wspomnień życia obozowego, przez Kazimierza 
Burzyńskiego.— Wybrzeża m. Śródziemnego. IL — 
Objaśnienia ryciu. — Z prowincji — Złote listki.— 
Kronika polityczna. —  Rozmaitości, (Rzeczy spo 
łeczne. —  Literatura i nauka. —  Teatr i sztuki 
piękne. —  Wynalazki i odkrycia.—* Podróże i etno­
grafia.) —  Zadanie szachowe nr» 148. —  Zadanie 
konikowe nr. 95. —  Bibliografia. — Ryciny: Ring- 
teatr przed pożarem. —  Po polowaniu. Rysował

Wiedeń 11. stycznia
pan- 

100 złr.)
H*nty «usir. wtSnirk. 5 prć.

* „ w srebrze 5 „
J - 18. j i  po 250 zi.w n, 4 pr. 
f  £• 1860 „ 500 «
C S  1860 „ 100

-3 1804 „ 100 „ „
Listy aust. dom po 120 zt. 5pr. 
Itents złota U prc. . . .

f i
Obligacje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)

n
n ji

icyjskie . 
lowiśskie

st- ■ 4

77 15
78 10 

121 50 
132 75 
135 70 
172 75 
146 "60

1Q0 — 
190 -

inne publiczne papiery.
ierska renta złota 6 pr. po

1Q0 złr. w. a......................... 119 55
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

S procentowa . . . .  134 50
Węgierska po*, po 100 złr. 121 
Turecka potycz kol. po 4°/0 fr.

, < i Akcje bankowe.
:|o-auBtr. po 200 i 120 zł. flS9 50 
——  r -  ------  - 265 50L  Acfc zł.

bdyrowy dla handlu 1
. . .  328 75

 ; sręgier. 200 złr. 1324 25
Towarz. eskont. niźszo-austr. I 

po 500 złr. . . . .  . [894

Galicyjski bank hipoteozny
po 200 z ł . ...................

Banku aust.-węgierskiego po 
600 złr. . • - • • •

77 30 U nionsbank p o  100 złr. .
78 25 V erkehrsbank pow . p o  140 zł. 

122 25'W ied eń sk i Bankverein po 100 
133 . złr. w. a.
136
173 25

płacą | iąda. 
złr. w. o.

I

100 75 
100 76

Akcje kolei. 3łł-.
Albrechta po 200 złr. • • 
Alfoldzkiej po 200 złr. srobr. 
Elżbiety „ 200 „ »
■Ferdyhandn północnej po 100

złr. m .k ..........................
Franciszka Józefa po 200 

W- a> •

135 
121 50’

140 
266 50

- - r -
843 -  845 
i1*5 75136 25 
156 156 75
I $133 50133 75

170 50 171 50 
[215 — 218 —

2560 --2567 —

(199 —1199 50 

302 —, 302 50

25 50j 26 -

178 25 173 50 
227 25 227 75 
223 50 224

Kolei gal. Karola Lud. po 200
zlr. m. k .  ...................

Morawsko - Szlągka (Central, 
po 200 zlr. " . . . . .

119 7 o'Lwowsko- Czerniow.- Jasska1 po 200 zł. . . . . . . .
Austr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

7i n h »200 f,
Rudolfa po 200 zlr. srebr.
Siedmiogr, po 200 zł. w. a. sr. 
Staatsei8enb.-Ges.200 zł. wa. [317 — [317 50 
Sudbahn po 200 zł. sr.
Tramway wied. po 170 zł.
Węgiersko-gaiicyjsld (Łupk.

po 200 zlr........................
329 25[ Węgier, pólnoc.-wsokod. po 
324 75j 200 zlr. srebrem . . .

Węgier, zachodn. (Westb.) po 
898 | 200 Złr. w. a...................

Li s ty  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodencred. nllg. Sster. 5pr. zł.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.wa.
i , . ." J* ” * tłalic. bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakł. kr. wloś 6 „ „
Bank austr, #ęg. m. k. 5 pr.

» n » w. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zł. 5 prc.

srebr. w. a. . . . . . 
Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a. . .
Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

em. 1862 5 pr. sr. w . a. 
„ ,, 1870 5 „ „ „
" „ 18725 g * „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.

II. em. 5 prc. . 
III em. 1871 300 

” IV. e. s 300 zł. 5 pr. 
Lwow.-Czer.-Jass. I. em, 1865 

300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 
[Lwow.-Czer.-Jas. II.em- 1867 

66 50] S00 zł. 5 pro. sr. w. a. .
jLw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 

170 —I 300 zł. 5 prc. sr w. a. .

I

140 751141 25
203 50-204 -

163 50:164 50

1166

169

118 50
100 50100 80
96 25 

101 25
101 75
102 50
100 95
101 -

95 75

95 -  
99 50 
99 
9S 50

101 75
102 —
105 25 
101 50
106 75 
100 70

95 

100 75

99 -

119

96 75
101 75
102 25
103 -  
101 10 
101 15

96 -

95 30 
100 —  

99 40 
99

102 25
103 
105 75

107 
100 90

95 50 

101 25

Lw.-Czer.-Jass. IY, em. 1872 
300 zt. 5 prc. sr. w. a. , 

Rudolfa po 300 z'r. w a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . . . .  

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. ... • • 

Rudolfa em, 1872 po 300 zł, 
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
5 pret.......................... ....

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahsn.i przom. 
Klary"po 40 zlr. m. k. 
Insbruckie prem. poż. . . 
Keglevich po 10 z,r. m. k. 
KraKowsku po 20 złr- m.k. 
Lublańska prem. poż. . . 
Budzińskie m. . . . • • 
Palffy po 40 zlr. m. k. . 
Rudolfa po 10 zlr. in. k. ■ 
K. Salm po 40 Zł. m. k; . 
Solnogrodzkie prem. poż, • 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
WalJstein po 20 zlr. m. k. 
Windisckgriitz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.,
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl, 
Paryż 100 franków ♦ . .

97 60

99 50 

99 25 

99

92 40

177 
40 75 
23 50 
17 50 
19 50
23 40 
40 75 
38 — 
21 -  
54 50
24 _  
48 50

26 -  
31 -  
38 25

58 25 
58 25 
58 25 

119 55 
547 35|

CO _ . .
żnie od uchwalenia budżetu. Samo przez się ro­
zumie się, że oprócz wspomnianej materjalnej 
gwarancji, Serbia wszystkiemi innemi dochodami 
swemi ręczy za punktualne wypłacanie procen­
tów i wygranych.

Praga d. 12. stycznia. Komenderujący jen, 
Litzelhofen ponownie zachorował; uateraz jednak 
niema niebezpieczeństwa.

Budapeszt d. 12. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów; ogólna rozprawa budżetowa. Somssich i 
Eotv5s namiętnie uderzają na finansową p v  ,y- 
kę rządu, i wnoszą rezolucje o odrzucenie ł na-

Trypolis 12. stycznia. Wiadomości nadcho­
dzące z Sahary donoszą, że trzej księża, naj^ą* 
cy do algierskiej misji, zostali w okolicy Gba- 
damisu zamordowftRi* luicj&torsm ińord6rstw8i 
ma być sam kaid Ghadamisn, ten sam, na któ­
rego padają ciężkie poszlaki, iż brał udział w 
wymordowaniu misji pułkownika Flottersa.

Petersburg 12. stycznia. Kotcoje Wronia 
donosi, że stosownie do ukazu carskiego z d. 9. 
stycznia wolno będzie chłopom w ciągu r. 1882 
zawierać dobrowolne z właścicielami dóbr umo­
wy co do wykupu udziałów. Natomiast po roku 
1882 wszystka niewykupiona ziemia należeć bę­
dzie do chłopów, a rząd d. 1. stycznia 1883 wy­
płaci właścicielom dóbr 80%  taksacyjnej sumy 
którą ściągnie z chłopów w formie dodatków do 
podatków.

Berlin 12. stycznia. Parlament przyjął 233 
głosami przeciw 115 wniosek Windhorstau Trzy
motywowane porządki dzienne, stawiane przez 
konserwatystów, przez natodowo-łiberałnych 
przez stronnictwo, rządowe zostały odrzucone.
, . j/ . “ • stycznia. Poseł francuski o- 
świadczył Szerj fowi baszy, prezydentowi gabi- 
netu egipskiego, że jedynym celem anglo-francu- 
S . zadokumentowanie, iż jakkolwiek
we Francji nastąpiła zmiana gabinetu, mimo to 
między Anglią i Francją istnieje znpełne poro­
zumienie w sprawie egipskiej. Mniemają powsze- 
cnme, iż w skutek tego oświadczenia gabinet e- 
gipski cofnie swój zamiar, odpowiedzenia, na no­
tę zbiorową. ( ftkałożby to być oznaką, że zacbo- 
inie mocarstwa budują sobie złoty most do od­
wrotu? p. r. G. N.)

Paryż d. 12. stycznia. France donosi: „Mi- 
nisterjum robót publicznych wystosowało okólnik 
ao zarządów kolejowych, w którym oświadcza, 

ponieważ rząd znosi podatek transportowy, 
119 7c przeto domaga się, aby zarządy koląjowe obni- 

47 401 żyły o 50 prc. cenę biletów osobowych, a o 20

Losy miasta Krakowa
Stanisławowa

92 —
złr.
89 75 

101 —

101 25 
19 50 
24 50

94

101 —

102 50 
102 75 
21 50
26 50

V. M o n e t y .

98 —

100 —

99 50 

99 50 

92 90

177 50 
41 25 
24 50

20 50
24
41 25 
38 50
21 50 
55 50
25 — 

J49 50

27 - -
32 — 
38 75

58 45 
58 45 
58 45

Dukat holenderski 
„• cesarski 

Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

51 
53 
40
68
52

1 22% 
58,ś -

5
5 
9 
9

1 24 V, 
58 75

61
63
50
79
67

Węgier, kred. ak.325 25 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolej Lw.-czer.
Wied. Oomnnal.
Galic. indemnia.
Kolej siedmiog.
Losy tureckie 
Bos. rabel pap.

136.25 
255 —
1 7 1 .-
172.— 
128.50 
100.—  
111.80
27.50 

123 3/t

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 13 stycznia 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 177.—
Anglo-anstr. 141.—
Kolej Kar. Lud. 304 50 
Kolej Połud. 142,50 
Kolej Elżbiety 216.—
Węg. Nordostb. 164 50 
Węg. obi. p. w zł. 97.—
Węg. kolej zach. 167 50 
Renta węg. 6%119.70 
Bankyerein 133.25 
Losy węgier. 120.50

Usposobienie: chwiejne.
Wiedeń, 13. stycznia 1881 

godzina 10 min. 45 przed południem 
Akcje kredyt. 328 50 
Kolei Kar.-Lud. 303.50 
Unionsbank 136,50 
Rosyjs. bankn. 1.23'/,

Berlin, 12.
godzina 5 minut 40 po południa 

Rosyjs. bauk. 211.50 Akcje kredyt. 583.50
Lombardy 249.50 Galicyjskie 131.50
Kolej Rumuó. 62 50 Aust. bank. 171.40

A d o l f  W i e t e « 9
nauczyciel tańców,

który przez kilkanaście lat w najpierwszych 
domach obywatelskich na prowincji udzielały lekcje 
tańcu, udziela teraz takowe we Lwowie lecz 
tylko w. domach prywatnych. - Bliższa wiado­

mość w hotelu Krakowskim, 1. 38.

Marki niemieoki —

Anglo-austrj. 140.25 
Kolej Połudn. 142. — 
Napoleondor 9.45 */*
Usposobienie: silne
stycznia



L.eopold Warchałowski
budowniczy miejski

zaprzyjieżur.y rzeczoznawca, przyjmuje ao 
■wykonania wszelkie roboty murarski", 
cia-iel.kie, stolarskie, kamieniarskie oraz 
i inne w zakres budownictwa wchodzące, 
wykonuje plany i kosztorysa, przyjmuje 
prowadzenie robót budowniczych tak w 
mieśoie Lwowie jakoteż i na prowincji. 

Zamówienia przyjmuje przy p la c u  
" i j  iit p o d  1. Ś . I. piętro 

le .
M B B B n B B M M S M u d ?

S I O  z ł .

K a p i t a l n y !  
L w o n l iwa

F la n e lk ę  szerszą i wyższą, 
białą i kolorową. JBarcua- 
n y  feiąłe, kolorowe. JPika- 
h a r t k a n .  Sznurkowy i 

gładki surowy barchan, (h a a t -  
k i  wełniane, flanelowe, Hian.lta.ja 
i włóczkowe, w róiuych kolorach 
i wielkościach. K a s z e m t r y , 
T y b e t y  i  T e r n o  czarne i w 
kolorach S p ó d n ic e  włóczkowe 

4̂  i sukienne, ra n m iz e lb i  włócz 
U  kos»e czarne i kolorowe, k a m a -  

Tt se e , p o ń c z o c h y ,  i z k a t -  
p e tk i  i  p o ń c z o s z k i  białe 

T? i kolorowe z włóczki i bawełny. 
■ ^ 'K o łd r y  pikowane i k o c y k i  
ń ł  na łóika poleca . d
ajf pod gwarancję za dobroć i trwa- u  
T » łość towarów i sumienną cenę t r

i handel towarów płóciennych j j

I Kowalski i Meyer j

wypłacę temu, ktobj 
używając KSsłera wo 
dy do ust 1 zębów, 
flaszka po 86 ot znowu

  cierpiał na ból zębów,
lub na nieznośny odór z nst.

W .  B S i l e r a  s y n o w i e c ,
[E. Wiiickler]j 

Wiedeń, L Regienngsgaase Kr. 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

*pt. Zygm. Ruokera. 88J3 2—?

G. Singer T ry est
p'er wszy i najstarszy handel wy*vłek 
12' 0 pocztą, poleca. 2— t 
ncteo 45/i klg najLp. zrcbodnio-ind. 
k a w y  a n t  i g n a  tylko zł. 4.75 

netto 4 '/, big- najpr. aromat. 
K a w a  b a b ia  po tylko zł. 6.47 
vłączcie z opakowaniem, ocleniem, 
franco do każdej stacji pocztowej za 
pobraniem. Za kolor naturalny gwa­

rantuje się. — Cenniki franco.

L w ó w ,  R y j
435-i 1 ?

i e k ,  L  2 6 ,

Braci Gehrigów 
Naszyjniki dziecinne

uznane są za jedynie skuteczny środek dla 
ułatwienia dzieciom ząbkowania i usunię­
cia z«ykły.:h w tym stanie bólów

Uiy walam zawsze tych n u iz y jn l -  
fców *) dla dzieci moich i jestem z nieb 
.bardzo zadowoloną. 4 99e 8 i
Bar. v. Foitner z domu hr. v. Iczenplits 

w Herzberg pod Eiinem.
*) Do nabycia prawdziwe po 70 ot. sztuka 

w głównym składzie w aptece Z y g m n n *  
ta  R u o k e r a  we Lwowie.

L e ś n i c z y
i  d o b r y  m y ś l i w y ,  z wyższym 
egzaminem, znający tlę Ba gospodar­
stwie roluem i uptawie chm elu, po 
siadający bardzo cnlubne świadectwa 
z dotychczasowej praktyk', liemnL} 
pochlebną rekomendację, poszukuje 
posady w większym majątki od 1 
kwietnia 1882 jako leśniczy, rach 
mistrz lub kasjer. Bliższe porozumie­
nie na listy franco pod adresem : E 
A. do „Administracji Gazety Naro­
dowej".

Majątek ziemski
P  S&UlSIJESi
*/, mili dobrej drogi od S;.noka w pjzen- 
nej glebie położony 184 m. roli, 10 rv. łąk, 
6 j m. lass młodeg', propinacja do 4J3 zł. 

przynosi, jest do sprzedania. 
Zgłoszenia pod literą E . W - w Pru 

sieku p. Sanok. 141/ 3 — l

O O O O O O W M H H H H J  O
(J) Wypożyczalnia książek polskichjjj

w  H sie g ja rn i P o ls k ie j  X
we Lwowie, 14, plac Halicki. V

Abonament we Lwowie (do 4 t mów) udziela tlę za kaucją 
2 złr. za opłatą miesięczną 60 centów.

A  Abonament na prowincji (do 10 tomów) udziela się za kaucją 
U  5 złr. pa opłatą miesięczną 1 złr. (Koszta przesyłk  ponoszą 
- i -  abon:nc). 3964 2 — 4
f|| K ta leg kosztuje 30 ct. i każdy abonent obowiązany takowy 
|gj kupić. M

0 0 < > 0 0 ^ € ^ € H H H H > Q

a g n i o t k i l
Operuję takowe bez instrumentu (wJa) zupełnie bez bolu i povrctu 

lO© z ł .  plącę temu, u kogoby nagniotki powtórnie się pokazały. Świa­
dectwa najsławniejszych lekarzy mogę pokazać na żądanie.

Mieszkanie-. Hotel garni pod T r z e m a  K o r o n a m i  przy ulicy 
T r y b u n a l s k i e j  Pobyt tylko 8 dni {od 11. do włącznie 26: stycznia ) 

Z  po walaniem
Józef Palióski,

operator z Paryia, Touleoard Sebastop.l Nr. 69.

m c j c  i t i  ito to to to to to tL M m

AUGUSTA BENABDA w PABYŻU

W o d a  'S s i ę K a i w e f c
(E& ii d e  T r in c e s s e s .)

Woda ta zaszczytnie znana służy do obmywania twaray, 
szyi i rąk, fctórym to części m nadaje świeżość i jędrność mło­
dzieńczą, tudzież białość i delikatność, działa chłod.ąco i orze­
źwiająco, jak żaden inny środek, niszczy pryszcze, wyrzuty, piegi, 
plamy i fałdy i utrzymuje płeć w świeżym stanie a i do późnego 
wirku. — Cena fl szeczki 84 ct.

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k
może być z korzyścią używane nawet dla najdelikatniejszej płci.

C e n a  3 5  c t .
Skład tych znamienitych wyrobów znajduje się w aptece pod 

„Gwiazdą“ Piotra Mikolascha we Lwowie. lso i 14 20

M :M  HO0L X X X T  ' M . M . ? 0 O * L M L & . - j r *

'.-Ł ą S1 S A I N T - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych wm jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

E x p o r t . : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France- 
W  har.dln Stanisława Markiewicza we Lwowie.

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. nprzywilerjowsne

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty.
w ©  W i e d n i a  T H .  K a in e n e tr n s * ©  S r .  9 1 ,
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej ża pobraniem 
Bliżcze objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 1265UI 8 —?

Ces. król. wyłącz, uprzyw.

P U R I T A S
Mleko odradzające włosy.

„PORITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 
podobnym,, który p .u.da tę cudowną własnoćć, i i  siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  1 4 dal im takową farbę 
przywrócić może, jaką początkowo miały. 1881 # W

' Flasika Puritoi* kosztuje S gnłaeny (przy przesyłce BO ot. za opa­
kowanie) 1 jśsrdó nabycia sa zaliczeniem pooztowem u producentów 
O T T O  FJBLA.K|5- w e  W ł e d ą l a  MariuhOfentrasse Nr. 38. 
Składy We Lwowie; w apt Zyg*. Rućker, Piotr Mikolasch ; tó Kriikowie: 
Eonst. Wiśniewski apt,, ped św. Florianem, F. Stookmar apŁ, w Tarnopolu i 
w apt. Fr. Jamrogiewiosa, Hernoana Kahane apt,} w Stryju: w apt. J. Zgór- 
iki i Leon GSrtne? apt. pod węgierską koroną; io Stanisławowie: w apt. n 
F. Stechara i'Macury; w Kołomyi-. Ed- Stenzel apt.; w Przemyślu: 3. Ma-

szewski aptekarz.

BARANY
c z y s t e j  b r w i  

S e g r e t t i
pochodzenie: Kopaszowo, Lcnsrow, Tar 
goszycc, Harta, ('nodowca owczarni p. 
Jnlinez Syp ieweki z W rszawyj (właści­
ciel owczarni p. Teofil Wasilewski z 
Czndca) są na s p r z e d a ż  w zarodowej 
owczarni

„ P s t r ą g  © w  a “
Na zamówienie listowne pod adres-m 

p. Jarecki w Pstrągowy pi zez Bierzów, 
Czudec, oczekiwać będą nonie przybywa­
jących na stacji kolei Karola Ludwika 

~ ‘ ' vie. 1S81 8 -  6

P o s z u k u je  s ię

n a d l e ś n i c z e g o
aa kilka rewirów z w, iszem egza­
minem i dowtd&mi teoretycznego i 

praktycznego uzltlnienia. 
Podania przy dołączenia świa­

dectw w odpisach i wymienienia wa­
runków przestać „po te restante Tar­
nopol H. B 8.“ 1432 3 - 3

K s i ę g a r n i a

J. Milikowskiego
•WE LWOWIE 

przyjmuje prenumeratę na
Brockhans

XIIIte Yuilstaadig nmgearbeitete Anf 
lage. Mit Abbildu geu nnd Karten 

anf 400 Tafelo.
Oałe dzieło wyjdzie w 240tu zeszy 

tach po 30 centów.
«41  2 - 3
II R

n a  zim ©

1« ft •m
*  0 
S MN >> K v  •u

ł^aftaniki, 
l A H a l e s o D y ,  

Ir^ończochy, 
^ka-rpetki. 
Kam aszy ki, 
^zaKki,
Barek any,

pcleca handel 
płócien 1 bielizny

Jana Riedla
we Lwowie, pl. MarjacM,

■ g^ .. Cacnili szczegółowe na 
żądanie posyłam. 4286 4—4

G r u n t o w n a  i  s z y b k a  p o m o c  
dla cierpiących na ż o łą d e k  i spodnie części ciała.
Utrzymanio zdrowia zależy po największej ezęąci od czyazczenia i 

czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osiągnąć jest najlepozyw i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia,
Hr. Bosy balsam iyeia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą ozynnośó trawienia, wytwarza zdrową i czystą 
krew, a ciała przywraca napo Wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie  ̂brak apatytu, odbijanie kwasami, wzdę­
cia, wymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powoda 
doskonałego skntkn zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka flaszka kosztuje 1 z ł., pól flaszki S I  et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

S z a n o w n y  P a n i e !
CieTpię już od lat 20 na hemoroidy i nporczywy ból w żołądka, na 

astmę i połączone z nią zaflegmienie pęcherza, na zatwardzenie i inne dole­
gliwości. Wśród tych przykrości używałem jakiś czas „Balsam życia dr. Rosy“ 
od p. aptekarza Fragcera W Pradze, a balsam ten sprawiał mi nadzwyczajną 
ulgę, tak że go jak najusilniej cierpiącej ludzkości zalecić mo*ę; w końcu za­
uważam jeszcze, że moja córka na biedaczkę i w ogóle na brak krwi wiele 
cierpiała a balsamem tym zupełnie się wyleozyła. Poświadczam to’ zgodnie z 
prawdą i sumieniem.

Kąpiele Giebichenstein kolo Halle nad S , w Saksonii.
Dr. v. Sturtewant.

= =  ZWRACA SIĘ UWAGĘ i =====
Celem uohronionia się od niemiłych nieporozumień upraszam knpają- 

.eyoh zawsze wyraźnie zażądać:
D r a  Rosy B a l s a m  życia

i  apteki B. Fragnera w  P radze, gdyż dostrzegłem, Ce kupującym w 
niektórych miejseash dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. Bosy balsamu żyeia zażądali.

Prawdziwy Balsam iyeia dra Bosy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  s k ła d z ie  w P r a d z e ,  w a p te c e

Xt. r r a g n e r a ,  Kleinseite, Kek der Spomcrgasse Nr. 206.

dyli, W ,1/rUUUUjfUaU • A* DlUUloliiui" djjw, W ŚIłaJJLóUUńOi 4»uv
w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel apt.; w Lipnik-Biała L   ________ .
w Nowym Hąaza: W. Filipek apt, R. Jakubowski, apt; w Trzemyślu: W. 
Nahlik apt; w Przemyślanach: E. Baranowski, apt.; w Rymanowie W. Woj- 
tynkiewioz apt.; w Samborze J. AleksiewiCz a p t ; w Stryja Leon Gartner 
apt., JnL Zgórski apt; w Tarnopola F. Jamrogiewicz apt., w Żywca-Zabło- 
eie A. Blnmenthal apt. Wszystkie apteki w Austrii, jakoteż handle mate- 
ijalne i Korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

T a m ie  d o  n a b y c ia :

Prazka uniwersalna maść domowa,
pewny i doświadczony środek na wyleceenie wszelkich zapaleń

ran i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i stwardnięcie piersi kobiecej przy odłączaniu dzleei; przy abscesach, krwa­
wy :h wrzodach, ropiąoyeh się pryszczach, karbunkułaoh; przy « nudach paz- 
iiotfcii.wyoh, przy tajk zwanym robaku na palcu u nogi lub u ręki; na zatwar­
działości, •puchnięcia i nabrzmienia grudzołówj przy naroślach tłuszczowych 
1 martwej kości; przy nabrzmieniu reumatycanem i geśćcowem, na ohroniozne 
zapalenia członków na nodze, na kolanie, na ręce i na biodrach; na zwich­
nięcia; na zalatywanie woni u chorych, na pocenie zię nóg i nagniotki; przy 
popęcaniu rąk i liszaj o wem popadaniu się skóry; na bąble od ukłucia owa­
dów; na zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie­
ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. d. 1372 6—15

WscaIHa i Henia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leozą się 
ie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 
nsjkrótszym czasie bez boln.
W  paszkach po 985 1 35 et.

sklepia się
ozasie 

goi

Dla teatrów amatOTskich ! kM łł-ta ^
poleca k sięga rn ia  F .  H .  B l O i l T E B A  (H . A lte n b e rg ) .dtmu człow iekow i, z dobrego domu, 

W© L w o w ie  posiadającemu egzamin rachunkowo-
t »  • t  • i i  i . '  ł  i - i  ,̂ ei kupieckiej i podwójnej bucŁlialte-BiblioteKe tGBtrow aiRHtorsKicli p « y b a n k u i u b tei wk»uto«e

Zgłoszenia listowne pod lit. X . Z, ^

4 0  si.

Nr.

4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.

II

której wj dane dotychczas 22 numerów zawierają 
J. Nowożeńcy, komedjt w 2 aktach Biórnsona 
3. Kalosze, komedyjka w 1 akcie, J. A. hr. Fredry
3. Kaprys, komedja w 1 akcie, Alf. de Masset .

Przezorna Mama, kumedja w 3 aktach, Blizińskiego 
Na wędkę, komedja w 1 akcie .
Spudłował, komedja w 1 akcie Kazimierza Zalewskiego
Pan Damazy, komedja w 4 altach Biizińsklego 
Zarzutka balowa kem. w 1 akcie p. Delaconr i P. Roger 
Podróż pana Perichoc, kom. w 4i*k. fp . L:,bićhe i Martin 
Panna P.yert, Kom. w 2 ak. z fr.nc., Achilesa Eyraud
Mąż od biedy, kom. w 1 akcie pra z Jócefa BI ziń kiego

, 12. Teatr amatorski, komedja w 2 aktach Bałuckiego
, 13. Wróble, komed a w 3 akta h pp. Labiche i Delacou'
, 14. Chleb ludzi bodzie, kom. w i  ak. przez Józ. Blisińskiego
, 15. Morderca, kom. w 1 akćie z f  anc. przes E About
, 16. Bańki mydlsne, kom. w 2 ak.pp. Ksg. L^bicbe i Edm Martin
, 17. Marcowy kawaler, krotochwlia w 1 ak ie przez Blizińckiego
, 18. Miodowe m^siące, kem. w 2 ak. przez M A. D j*kicga
, 19. Pałacyk, kom. w 1 ak. z fra c. pp. Meifhac i L. Halóy/
, 20. Po kweście, fraszka w 1 ak. c ryg. nap. przez Suiisława
, 21. Takich więcej, kom. w 2 ak., nap Wiać. Jul. Wdowiazews i
1831 4—lg w d r u k u :
, 22. Rozbitki, komedja w 3 ariach Blizińakiago .

Ztmówienia z prowiu-. ji z załączenie® przypadającej kwoty przekazem 
pocztowym załatwiają s’ę odwrotoą pocztą franco, ponieważ wysełaaie 
r a pobraniem tak małej kwoty pociągi za sobą gtinaakowo znaczne koszta.

zł. — 40 
• — -40!
„ - . 4 0  
„ — .70 
.  - . 4 0  

— .40 
1.—

-  .40 
- . 8 0
—  60
-  .40 
— .80 
— .80 
— .40 
— .40 
— .40
-  .401 
- .6 0 ;  
- . 4 0  
- . 4 0  
— .6 0 §

-  .80,1

'Admiaistracji „G azety  Narodowej.*
1466 1 -1

pod nazwą
WODA WABSZAWSKA

pooimla nadzwyczajnie przyjemny, 
miły i długotrwały zapach. Flakon 

cały zł. 1.80, nialy #5 ct.
WODA KRAKOW SKA

odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapachem do chustek, 
safcien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zł cały flakon, 60 cŁ mały.

P erfu m y:
Pieszcz tka, Niezapominajka, Pier­

wiosnek, Bławatek, Switezianna 
od'.naczt*ją się nader przyjemnym, 
miłym i długotrwałym zapachem.’ 

Flakoniki po 50 ct. i t ał.

J. IHNATOWICZ,
Fabryka we Lwowie, 

F i l i a  w K r a k o w ie .  
Wyroby noie zyskały powszech­

ne uznanie i zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 medalami saataci. 
i retem pochwalnym. 4003 8—V

„ a W a d  k t  j j « \
V prey VlaCU f* i e f c * l o A a ie t y

' S i s e  tówniei za atat^ue
w Z z z s s * *  -obo‘ j  w ^ .n ^ 1

' is& ! 3 S »  ♦ * •  r ł a b r o w g ^ .

Browaru
do kupna lub w dzierżawą , ze za­
pewnionym na moey propinacji odbjr 
tern piwa, rocznie najmniej 2QD0 he­
ktolitr ó w, peszukoje zawodowy piwo­
war. L skawe uwiadomienie adreso­
wać : K r a l ó w —  hotel Pollera—  Nr. 
19. po t. re t. i46t i —ą

Ssprycow^niy, 
bygieniea.nr 

aiesawodnój 
aknteuinol̂ i z> 
pobis^ająse Je 

asjystkłoh aps.*
ńab na kuli aieemkiej; w Paryżu u p. J. Fttrró, aptekarsa io2 ali-a Riehsiisa; > 

Krzyżanowsidei " ~

N J E C T I O N  B R O U
ym  które loo*y bez żadnycb innych lekarstw. Anajdaje zię w 

........................ ~ ”  tekars
bwowie w aptekach pp. [obok Brygidek], Mifcołanaa i Z. Raake
-a, w Krakowie TnaazyńsMego i Redyka, w Gfcctniowo»sh Galiehow hsgo

101118 i  -- «y

Smalec świeży
Netto 4*/„ kl. epak. drew. franco *1, d.HJ 

» ń‘/,9 .. Was*. 
S ł o n i n a  i  « l e i *

» 45/« kl gr, bej, wędzonej,
biiił j  Inb papryk, franco „ 

P o w i d ł a  d o s k w M i e  
„ 4s/jo W o franeo ,

M a r m o la d a  m o r e l e  w a  
„ 1 kil*' flanco „

Ś l i w k i  s a s i o n e
» 4*/i0 j-’ lo franco

Ś w i e c e  milowe
o paczek a 560 gr. 6 8 si I* f«. .

.5  * »■ ■ » » »1® n » 460 „ « • •  la „ m
1® » » » b n » Ha - a

ASO

4. 6

l . « ł

1.80

tao
1,60 
4 45
4«ff
410

Tomasz Gurowlcz,
188 • 1—10 B a d n p e a n t .

k x x )v v c k  ■ oa oooooo łja oo iT tJ tA '**

H a r l a n d e r s k a
M p r z ę d z a  do robót pończochowych 
K  1 m c i  n a  s z p u lk a ch .
—  Na  ̂ wiedeńskiej i paryskiej

wystawia odznaczone i i a j w y ż -
satemi wngrodąml.

Powtzechoie ulubione,z po- 
W  wedu swej wybornej jakości, do
O  nabycia we wszystkich handlach

Ynolr foKrwmn* r! 1C, hnntAirnw/ik 4 ilctfiłllzisrirnłl n il of w

Chyfon biały
na prześcieradła bez szwu 

>56 cent. szer. m. ł. 80 ot łok. 48 ct.] 
176 „ „ , , 9 j ct. „ 68

Płótna amerykańskie
bawełniane Surowe, na prześciera­

dła bez szwn 
166 cent. szer. metr 80 ct., łok. 48 Ct

Szyrting (zones)
łokieć od 15, 18, 20 centów .psjacą^

Karol Grucho
we Lwowie, Rytele 4.
W moim ha idln wyci kąją się 

wzory pod taft, przyjmuje się także 
bieliznę do bafen i ad znaczenia a- 
tramentem.

K arol G rnchol.

ftusgezelchneb auf 13 Ausstellungen słefc allein mir den hocKsłen Preisen^uH' z.
1878 gegen.43 C oncurrertlrełi allein mif der grossen  goldetion M h d a in ^

Cena flaszki 1 z*r. Pizy odbiorze 6 fliszek wysyłka pocztą franco. Do nabycia we 
wszystkich- aptekach i drogeriach monarchii, hurtownie zaś za pośrednictwem jen ertin ćgo  
składu u Pawła Eekhardt, we W iedniu, I, Weihbnrgasse, 24. " ł

S k ła d y :  Lu iw. Piotr Mikolasch spt., B chnia: F. Reiss apt., Bil-ciów: Kar=I Schindler apt., B rzelan-r. B. 
hecht kup., Brzesko-. W. Janszek apt , Ciernuwce-. F Golichowrdn apt, Hobromih Ant. Gi»thw»yi apt. Hizkla: ’8 ti Dy«a.

*PL. Panok: Jakób Alster kup, Ż  /« s e « A . .eiamenthzl apt,  Sieniawa p JarotłactSM: Cbaltti 
Rath kup., oOACol; Lsig Wysoczański apt, Stanisł wów: P. Stecher apt, Stryj: Lcoa Gartner apt, Strzuió* :  W Zsiaezkjiw- 
skiapt ,  Tarnów. W. MtlHner k  Cmp. kup., Zatożee. Br. Małkowski apt. 1 2 ^ iX -a

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

4  -  I S l l i M T  K A S O W E

z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

a s y g n a t y  k a s o w e
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. k w i e t n i a  1881

będą oprocentowane t y l k o  po <&°|, z 30-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
D y  r e k  c j  a .

ts
a

[Przedruk nie będide opłacony.]

Wydawcy i właśoiciąlt J. Dobrzański i K. Otoman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej."


